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W okupowanei Ba~telonie 
General Fralico zniósł · autonomie Katalonii 

STO TYSIĘCY OSóB 
OPUśCIŁO BARCELONĘ. 

cach. Starcie nastąpiło w -chwili 
gdy Oddział pancerny · 4-tej kompa 
nil nawarskiej spotkał się z 4-ma 
czołgami ł 2-ma samochOdami 
pancernymi ni~przyjaciela. Dwa 

czołgi p<>chodzenia sowieckiego zo 
stały ostrzelane ł podpalone, dwa 
:zaś pozostałe i samochody pancer 
ne wycofały się. Na południu mia
sta oddziały nawarskie, zdołały 

przeciąć odwrót garnizonowi nie
przyjacielskiemu. 

FASZYśCI ZNIEŚLI 
AUTONOMIĘ KATALOMI. 
Dąwódca armii północnej fasZy. 

stów gen. Davila -podpisał dekret 
rozplakatowany w Barcelonie, ·na 
mocy którego miasto ł wszystkie 
terytoria 1 okupowane w Katalonii 
zostały wcielone do Hlszpanłi. 

Korespondent Havasa przepro
wadził wywiad z konsulem Fran
cji, który mu oświadczył, że Rząd 
barceloński przed 4-ma dniami u
dał się do Gerone. Ostatnie oddzia 
ły broniące miasta, apuściły swe 
lłanowiska i wycofały się nad ra
nem z środy na czwartek. Z mia
sta ewakuowano około 100 tysię
cy osób Jeszcze przed wczoraj. -
Wśród ewakuOwanych znajduje 
sit 50 Francuzów. 

Oświadczenie Marszałka Czang-Kai-Szeka: 

Wszystkie 1'arządzenta, nomtnacje 
i dekrety wydane po 18 lipca 1936 
roku tracą swą ważnOść. Miesz
kańcy Barcelony ł obszarów ostał 
nio zdobytych mają w ciągu 24 go 
dzin złożyć władzom wszelką broń 
ł materiały wybuchowe. Dekret na 
kazuje dalej Oddanie władzom 
wszelkich papierów wartoścło· 
wych, dokumentów ł gotowizny. 

Chiny· bedą prowadziły w~jne FRANCJA WPUśCI 
TYLKO NIEZNACZNĄ LICZBĘ 

UCHODżCóW. 

W OKUPOWANEJ 
BARCELOME. 

Kłlkanaścłe jednostek floty gen. 
franco weszło wczoraj do porta 
Barcelony. Oddziały marynarzy 
przystąpiły natychmiast do oczysz 
czania portu z zagród minowych. 
W czasie obsadzania miasta. ści
śle biorąc, doszlo tylko do jedne
go poważniejszego starcia na alf· 

Rząd hiszpański, który wyjechał 

· wszelkimi moiliwvmi środkami aż do zwrciestwa :c,B~==~· u:e~!ę F;:! 
ATAK WOJSK CHIŃSKICH NA nie się w nim pomimo ataków ja· s.kie stawiaj' za.cięty O<P.hroniąe pne· 

FRONCIE KANTOŃSKIM. pońskich, zmierzających do odzys- prawy !'rzez ~us.n·~?· . „ • 

W dł d · • k k · · W połnocneJ częsc1 prowmcJ1 Szanu 
e ug ome&ien om'ilni atu kama m.1asta. infojatywa działań wojennych podjęta 

chińskiego - śmiały wypad urno- Na połnocny zachód od Kan- została przez Chińczyków, któuy prze· 
żliwił oddziałom chińskim na fron tonu rozgrywają się zadęte walki szli do energicznej kontrofenzywy. Na
cie kantoń~kim wyparcie Japończy- w okolicy Ubao. Japończycy usiłu- tarcie wo!sk.. llhi?s~ch skie~owane j~st 
k6 · t H · · · · na pozycJe Japonsk1e, połozo·ne w reJO· w z m1as a uats1an i utrzyma- Ją rozszerzyć front, wypierając nie Lluin i Triu.kang. Jszcze dalej na 

------------------------• Chińczyków na zacnód. Jednocze- półnoe - w Mcingolii ~trznej -

plenarnej Ku<płn~u, do zjedno Na posiedzeniu gabinetowym roi. 
czenia naroddwego, solld.trnoścł ł patrywano sprawę przetransporło 
wzmocnienia „frontu moralnego". wania uchodźców do Francji. -
Czang · - Kai - Szek stwierdził, że Rząd francuski zgodził się na przy 
Chiny muszą prowadzić wojnę jęcie 2 tysięcy osób, na 150 tysię
przy wykorzystaniu wszęlldch środ cy. 
ków aż do ostatecznego iwycłę-1 Wczoraj do Francji przewłezło. 
stwa. no 220 dzieci l 25 kobiet. - , ,_.. 

O 
• • śnie Wojska japońskie prowad·zą ~hińc~~ ofoc~li ~od Ba?tou d~ć du-

\V1zuc1e 1·1bbentro I a energ~~;~A~J~ę~o:~~~~:akhoi. ~:~:;;:;~;;~~:;:=:z1~~ji~y:r p I 11•c1• 
1 

•. zastrze11·1 , 
• PÓŁNOCNYM W CHINACH. pierścień wojsk chińskich. 

• • - Komunikat chiński donosi o nagłym CHINY BĘDĄ PROWADZlł.Y 

Komumkat OflCjalny o rozmowach warszawskich :yw;:::.:e8!. w:;~~k:;:~:e~i:~~ WOJNĘ A~ DO ZWYCIĘSTWA. nowego szefa ,,felazne1· Gwardii11 

p .AT ł . . silnych mrozów, które spowodowały za. Według wiadomości, otrzyma• 
. · •. og a~za komunikat .ofi- f rodowq. Rozmowy, przeprawa- marznięcie rzeki Hnan-Ho, nie stano· nych z Czung • Czing, marszałek stescu,· nowy kierownik organiza-

CJainr bilansu1ący w następujący dwne ~ ~tmosferze szczerości i wi~cej_już _obecnie więks~ej zaimy ~l~ Czang • Kał • Szek wezwał Chiń- cji terorystycznej ,,żelaznej Gwar. 
sposob rozmowy z Ribbentropem. otwartos::t, odbyły się na podsta- dz1ałan w~Jennych: ~?ponc~cy podJęh czyków w przemówieniu wygło dji" po śmierci COdreanu. Cristes. 

Wizyta ministra spraw zagra wt'e olt"f k" t . r.ł na połud1111u prowmcJ1 Szan!1 o.fcnzywę • • ' Od dl . " - P _y t, .ro~poc7ę e1 ·ux a- w kierunku zachodnim. Wojska chiń- szonym z okazji otwarcia 5-ej sesji cu był uzszego czasu poszu-
nicznych Rzeszy, P· von Ribben- dem polsko - memzecktm z dnia 26 kiwany przez policję. W swoim 
tropa, w Warszawie, którą w piq- stycznia 1934 r. Wykazały one czasie peinił on obowiązki adiuta.o 
tq '"ocznicę układu polsko - ńie- jednomyślność co do tego, ie za- ta Codreanu. 
mieckiego złożył on w odpowiedzi równo bieżące jak i przyszłe za
na wizytę polskiego ministra spraw gadnienia, dotyczące wspólnie obu 
zagranicznych, p . /. Becka, w Ber- państw, powinny być badane i roz 

_linie, dziś się zakończyła. Minister wiązywae z poszanowaniem uza-
'spraw zagranicznych Rzeszy, p. sadionych interesów obu narodów. 
von Ribbentrop, miał możność w Wizyta ministra von Ribbentropa 
czasie swego pobytu w stolicy Pol- w Warszawie o,dbyla się w atmo
ski przeprowadzenia wyczerpują- sferze przyjaznego porozumienia, 
cych rozmów z kierującymi męża- a rezultaty rozmów wykazują po
ml stanu Rzeczypospolitej Pol- nownie, że wypróbowana w ciągu 
skiej. pięciu lat współpraca między Pol-

Minisfer von Ribbentrop wczoraj ską i Rzeszą nie tylko była w sto
po południu odbył wyczerpującą nie przyczynić się do postępujące
rozmowę z ministrem Beckiem na go rozwoju stosunków polsko
temat wszystkich zagadnień, do- niemieckich, ale równiei stała się 
tyczących bezpośrednio obu sqsia- w nowej sytuacji cennym wkładem 
dujqcych państw. Ponadto omó- dla dokonywającego się uspokoje
wiono ogólną sytuację międzyna- nia Europy". 

W pobliżu granicy Francji z Katalonią 
krąłą wzmocnione patr11 le wolskowe 

Stolica Katalonii, Okupowana wczoraj przez wojska gen. franco, 
została przed wkroczen:em wojsk faszystowskich straszliwie znisz
czona przez lotników gen. Franco. Na naszym zdjęciu blok domów 
w śródm:eściu. 

- 12.000 TRUPÓW 
w1llobrto dot1rhrzas z pod gruziw 
z Concepcion donoszą o wydobyciu z pod gruzów 12 tys. ofiar, 

zabitych podczas os~a:nłego trzęsienia ziemi. Prace nad poszu
kiwaniem ofiar nie zostały jednak jeszcze ukończone. Ludność 
z powodu braku wody i środków żywności opuściła miasto. Z 
Parral donoszą, że liczba zabity eh tam wynosi 200 osób. Leka
rze ł drużyny ratownicze robotników napływają w dalszym cią
gu do okolic nawiedzonych katastrofą. Władze zarekwirowały 
liczne samochody ciężarowe do przewozu rannych. Pomimo po
mocy władz wojskowy<:h ambulanse nie mogą sprostać zada
niu. Kilkuset uciekinierów z Con cepcion ewakuowano na pokład 
krążownika angielskiego ,,Exeter". 

Jeden z p-nktów granicznrch 
Francji i Kat~lonii w P.reneiarb 
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Szczegóły upadku ·Barcelony Deklaracja polityczna 
' . 

Specjalny korespondent Reutera gowe Sabadetl, położone na pół- du braku broni, amunicji i ływ- MlZENIFSIPlE AMBASADY 
donósi: W środę w nocy na- noc od Barcelony. Po zajtciu te. nośc:i nie 11otawial:"' powainiejs~ego FRANCUSKIEJ 

min. Bonneta 
stąpiło ostateczne Okrążenie ze go miasta kolumny te posunęły opQrtl. PARYŻ <PAT). Ambasador fran· 
wszystkich stron przez wojska po się dalej w kierunku wschodnim Obie drogi, prowadzące z Bar cusk.i w Barcelonie Henry, który przy. 
wstańcze Barce:ony, poczym wcze do drogi wiodącej z Barcelony do celony do Gerona i Figuerae •Ił ltył cJo port Vendrea na po\ładzie tor· 
soym ranldem wojska marokań- Puigcerda. Droga ta znajduje się zawalone cofajtcym !li~ wojskiem, pedowca francuskiego ,,Siro-cco" wra~ 
skie, dowodzone przez gen. Va- już pod ogniem karabinowym ple taborami i· uchodźcami. Azana • liczmymi uchodźcami fran.onskimi 
gue, zaatakowały fOrtyfikację na choty powstańczej. znajduje się obecnie w małym z Barcelony oświadczył, iż ambasada 
górze Montju!ch, równocześnie BARCELONA (PAT) _ p za· m~~tec~ku fogranicznym w: po· fra.ncuska zainstaluje się w Figner1u. 
zaś nawarska dywizja oraz mle- . . · o blxzu m. Pu1gcerda. A.inhasa-dor oświadczył, że ewakuacja 
szane dywizje włosko • biazpań- .1~ciu Barcelony wojs~a powsta"„ Cabalerro i Araquistain (b. am· archiwów i penOPela all!hosa~b 11rn 
skie przypuśdly $Złurm na górę cze posunęły się w kierunku Ba- basador w Paryżu) przekroczyli acbodiców francntk.im 1 Barcelon1 
Tib!dabo, odcinając w ten sposób dalo~y, Qddalonej o o~oło 10 ~m. granicę francuską, Companys odbyła się w okqlicz.nościath dramatyc1· 
odwrót wojsk republikańskich w w kierunku półno~~-wschodnim„ wru z kilkoma cl!łonkami Rządu nych, w czasie intensywnego bombar. 
ki k półn W J ka Położone w pobltzu B~rcelony ~na~uje się w m. Olot w pobli· ł dow&.Jlia miasta. Na kilka .minut przed 
· erun u ocy. 0 s gen. miejscowości Larasad 1 Horta zu Figuerae. odpłYnięciem torpedowca z porta o 200 
franco społkąly się wszędzie z znajdują się jqż w rękach po- metr. od oh~a padła bomba. 
nieznacznym fylko oporem i jut I wstańców. · 
w potudnie rozpoczęto się wkra-

. czanie kolumo powsł.ańczych do 
Barcelony. Ucłlodicv 

W dwie godziny potem cale m!a · PERTHUS (PAT). - K~espoo 
$ó znalazło się w rękach wojsk dent Havasa podaje, że przez cat11 
gen. Franco. noc na pogranl~ frąncuskQ-hiaz 

pańskim panowało wielkie oży.,. 

Da~SZf marsz wienle. Liczni uchOdźcy z Barce.. 

f 
· „ tony utrzymywali, że miasto nit aszr sto w I będzte broniQne przez wo1s1cą re-

LERIDA (PAT). _ W czasie publikańskie. Ostatnie d.$łanł• 
wkraczania wojsk powstańczych i artylery~skie oddzłałó~ barceloń
do Barce•„ny, inne oddziały gen., sklch nuały na celu o&.o~ wyCQfu 
Franco zajęły wielkie miasto okrę Jących się wojsk. llośt e'W!aku(>-

. wanycb z miasta obliczają aa 100 

Wia~omo~ri ~rót me 
KATASTROFA KOLEJOWA 

Na ll~i Cambńdge - Londyn naslł
piłO :i:derzenie pociągów. Dwie oeob1 zo 
stały zabite, a 8 odniosło cl~we obra· 
żeni a. 

WŁOSKIE ŁODZIE PODWODNE 
P"e1,1 ka11ał Suezk.i przepłynęły dwie 

wło•kie łod:i:le podwodne, ndajłce ait 
• Poli do Maaaua. 

GROŻNY ŁUP 

tys. oSób. Wojska Rządu bar~„ 
łońskiego miały ~ę skupi~ na qo
wych stanowiskach na pcJłnoe Q4 
oPuszczpnej stolicy Katatpnił. 

Korespondent podaje dalej, · ie 
premier Rządu barcelo11,kiego Ne
grłn ł młn. Spr. Zagr. dtl Vaya .q
dali s?ę rano do Perpignan. A1'1· 
b~or francgskł -. Barcelonie 
J. Henry ppuścłl Hi$:pa~ę, przy. 
bywając do port Vendres o godz. 
U,30. 

Uchodźcy masowo przybywają 
cy z Hiszpanii kierowani q do o
bozów, urządzoJych na pogranł
czu. 

-

Czy zmyślone wiadomości? 
BERLIN fr.At). IJzie.ruiiki tu· 

tejue komelłtJ'jq w fo„mie voni· 
cznej pogło•ki pewnego odłamu 
pF'asy światowej, donoszącej a r"
cliach wó jsk niemieckich. 

Jako pr;yklad te&o r.ochaju fan 
tasiy~n.ye.h dcpeaz ,.Ds1'tsche AIZ. 
iemeine Ztg." pr11ytaaa pogłoskę 
a r;ek-Omej koncentracji wojsk 
niemieckich, przeznaczonych do 
interwencji w lf i$;panii i Afryce 
Polnocnej w okalicy Kl.a&enfurth 
i V illach, oraz o nagłym -zn.ilmię
ciu 2-c~ dywizji niemieckich, wy· 
posażonyel& do walki na pwtyni". 

W~orrioici tąkie majq - ~da.· 
niem praay niemieckiej - ie m· 

mę cel.e, co i dotychc:IJ$0We zmy• 
ślo~ wieści a "wylądowaniu od· 
działów niemieckich w Marokku„ 
lub „niobilizacji R:.seazy" w maju 
r. ub., a mianowicie szerzenie nie
pokoju w opinii iwiaia. 

~amoloU ~la f ran[ji 
W ASZYN(;TON (PAT). 4tta

che 1.otniczr ambaaady francuskiej 
pułk. W eUer podpi&al umowę 
~.firmą Curtiu na dostawę 100 
aamol.otów myśliwskich. Ogółem 
więc Francja zamówiła 200 apq.· 
ratów myiliwakich Curtias'a. 

Pobyt min. Ribbentropa 
w Warszawie 

PARYŻ <PAT). Minister Spraw Zagr. 
BoDIDet wygłotił w bbie Deputowa.nych 
przemówienie o polilJce pgrllflicznej 
Francji. 

W pierwnej częid tweJ mowy Bon
net poruszył sprawv Czecboełowaeji. 
Niektórz7 deputowani pnypisuJt wny. 
stkie nieszcięiicla Francji akładom mo
nachijskim. T1mcuten1 akłady le b1b 
konsekweneJt w:rdane6 popnedoicb, 
jak np. remLitaryzacja Nadrenii, wypo
wiedzenie praea Rzes~ klau1ol rolobro
jeviowyclt i przyłtcunie Aaatrii. Fran· 
tJa miotła wasyetlde le wydarzenia, 
nie prr.eciwstawiajte tit im aiłt• Trad. 
Dit NtYlll. aby Francja pjęła inne tta· 
nowi.ko w apraiwie caeskiej. Rstd fnD
auki upneduł ki1b IHJ llqd cse· 
skosłowacld, że Francja nie mogłaby •iv 
przeciwsta·wić aił11 plebiscytowi. którego 
by zaqdała Jndaoie niemiecka w Sn· 
detach. Układ monacbijtkl pozwolił 
Fnn1ef i eałeJ E11rople -ibtć wojny. 

Nastwnie Bonaet podkreślił blis~' 
współpra~ francusko • brytyjsq na 
wasy~ polach, po caym pnen:edł 

d1> •pduienia tłOHIUÓW frneaako
niemleckldl.. '\V•pGłn• dekL!raela Francji 
i Niemiec poWJ!.111 stanowić ty~o plerw
ssy etap j olwOt'zyć penpek.ty-wy dla 
współpracy pełnej z:aafanJa olta kQ.iów 
VI przyszłości. lt:!leŚmy „siadami Niem· 
eó•· i m11.dm1 DJiee 1 Niemcami lłołnn· 
ki słll(clale. Czyi ktoe moie &tdzić, 
ie Jł~nnki franCJJl>ko • niemieckie by· 
łyby łatwfejHe po nowej wejaiel' B09• 
lieł wyraiil przekonanie, ie gdyby we 
Franejł unądzono referendUlll w apra
włf' ,łeklaracji fnnn111ko - niemieckiej, 
tll t.k.łe głosowl'IJie la<lowe we Francji 
r.llłyfkowałob1 c e.t, pewnołelt łf le· 
klsracj,. 

Omawla!te etonuaki włoake • fna. 
Oll61dfl, Bo~• podkreiHł., ii Francja 
u1r11ymuje ałk.owieie Jwe e~owiak.o 
wynłone w popnednlcb deklaracjach. 
Nie mpje ona przy,ke w iej dziedzinie 
ani arbitrÓ9o ni koncyliacji. FNllCja 

nie dop11ir:~ .Uby ncrrus=o114 slUlola 
intevfl!ność imperium fNneus'kiep. 

W aatępie. dotyrącym pa&tw Euro
py środkowej i Wsehodniej, jak Rumu
nia, Bułgaria i Tnfcja, mio. Bonnet 
oiwiadezył, ie Bqd franeuslU iaterea~· 
je się tymi krajami. Do paó!lw tyco 
wysłana aostała misja 10&podarcu dla 
l!badan.i11 możliwości oiywieoia wymia. 
DJ baadlowej. 

Poraszaj11e sprawę Polski, Bońnet 
stwierdził, że pr:i;yjaid li Francję da· 
nowi jeden 1 głównych elementów ·l'ol
akiej poli,yk.i agnuiczoej. Trllt!ba 8",oń 
ezyć 1 legendą, o&wiaduył Boo1tąt, Ja• 
koby polityka Frecjl miała zrywać 10· 
bowi,:aania, uciuni~ u Waehocłzle 
Europy w sto~o.pku d1t Zwiulilu Sowiei:
kiego lub Polski. Zobowi.-ania te Mło 
nieję :i:awaze i powinny być stosowane 
w tym duehu, w jKilq zostały iadł" 

gni~te. 
Przechodqe do kwestii hiszpa~skiej, 

Bonnet podkreilił, ie Fn·ncja zamiena 
utrzymać p1>litykf nieinterwencji, łeea 
11le moźe dopuścić, aby pa.ń&two ~ee 
.iaruszyło niepodzielność l:{iszpaltii J -
gro~iło, w ten sposób bezpiec ... twa 
Francji. Bonnet powołał eiv na ołwlad 
czenł< lorda Hałilsa-, ie Wło~y ale ~ 
di aię 11UałJ azysbi na Bi..-łi, 
wyspach lub koloiiiae$t hia.m~elt iit
dnycb przywilejów ekoaom.it1111ela a. 
sraUw ter:rmialayeh. · 

Hie wolno kr~ykowat 
PRAGA (PAT). W awi•m • 

e>głoszeniem w ,,New York TbaetM 
przez b. poeła Ci:eoho&łowaeji w 
L®dynie, Jana Muaryka. ..,.,_ 
kud!o, w którym autor ostro WJ• 
stą,pił przeciw obecnemu ~ 
wi w Czechoełowacji, aiiaistęr 
stwo Spraw Zagranieznycq w .Pr:• 
dze wdrożyło przeciw Muaryk(t' 
wi postępowanie dyacyp&llme. Je~lł~JllU z bawl,cyeb przeJar.dem w 

,llnbeli lek,tny dod,:ieJe llkradli 11 ~ 

"1oehodu k.Hetkf, uwieraj11ą 1' ~ 
kultur mikrobów. NiektÓTe a tJeb .U. 
l.robów '' chorobotwórcze. 

Zabrakło brani, 
amunicji i i1wn0Sd 

W drugim dµlu swego pobyµi w 
Warszawie minlaw Spr. Zagr. ar.e
-.r. VOB Ribbeńb°Pp, o godz. ~1-tej 

fą.iio złoeył · w1zytf mlnłatrowi J. 
Jłeckowl. 

Na.step• 1'lln. von Rlbbentro_p 
w towarzy!lł;wie apibaaadora Nie
młec vo~ )ill)ltkego Zł<łtlł ~ p. 
~wt ąę.dy AfiP..lst.rów gen. ~
woj 8kl&dkowa)UeinU. Z ~ 
prezydiuąi RadJ ~ min. 
Rll>bentrop udał iął " ~atwte 
pUnłatra Be~ ambasadora. von 
)(ołtkegG ® ~ GJ.SZ., adzle 
byJ ~Jęty ~rzec pana ma~ 
PolaJą 8mlglege • Rydza. 

Wleetorem ambaaador R.zesą .,ie 
mleckiej von Moltke wydaJ eblM I 
przyjęcie dla członków Rządti i ~ 
gntta.rzy polakłch, szefów misyj dy
plomatycznych za~cb l wył 

„ ... =-:,:;,:: .... -· Miasto ktOre młloWiae znikło 
'\V godainach popołudniowych · . ' 

Nie pozur61 bJ głodne 
i zziebni ete b Jl v 
dziec i bezrobQlnrch 

PERPIGNAN (PAT). Pnyliy· 
ło tu wie1111 dyplomatów ł dzien· 
nikarzy z BaTCelony. Wedle łch 
otiwiadczeń, wo14ą barcelońs\ie 
mwiały ni~ stale cofa~ i s powę-

Miasto Barcelona 
Zajęta prsez UX1jaka pow&łańc::e 8111„ dztJ replarnie, domy pr~N 5 -

eelono je# atolicą pofożon.ej na w.scho. 6-cio piękowe. Nfljwairiiejszyml budya. 
cl:U, Bi&:panii Uj samej nanay pro- kami •ą 1oiycka katedra z I3p wieku, 
tvincji, od roku z:a§ 19.tJ była azolicą jes~e •fm•zr, równie:a 1otyclti ko&. 
Katalonii, a oatatnia •ied:ibą autano- ; cidl St. Maria del M"1', g~a. )Hlloo 
tnicz:nega Rz:ądu. W edlr:tg 1pi8u ludnoi· 1 królewski w parkf,i miejśkim i pal.,: 
ei 1 r. 1930 liczyła Barcelona l.055.565 1prawiedliwoki, ara z:alo:iony w ,oku 
1nies:kańców. Miasta ortn przedmieścia, 1430 rmiw.eraytd. 
oolożoM '" amfiteatralnie na równinie 
między r:seluimi Liobregal i Besos, gra
'lf.ic:;qc od południowego wschodu z Mo. 
rum śródziemnym,, od południowego 
:nchodu z karolońiskim łańcuchem 16r· 
ski.m, którego najwyższym ·~iem Je# 
Tibidabo. Na południe od Barcelony 
fC.l:ll0$i aię Mmotny, ufor•y/ikoUJany 
!J:r;C:)'I Montjuich, o zdobycie którego 
tocz:yły sif w ,ostatnich dniach niezsoy· 
lile · 1walrowne walki BTlyleryjJde. 
i cltwilą zdobycia uj góry przez fany· 
!Jtaw los Barcelony był jus wlaki1eie 
pr~zony, 

Barcelan«. która jest jednym z na;. 
pifłkni.ęja;ych miaat w Europie, o chti
rakterze nowoczesnym,. paaiada wpa
niałe ogrody, położone na stokacĄ 

Montjukh, gd:ie w '· 1929 odbyła li~ 
j!Ci,atawa wystawo. Miaato podzielone 
j~ pr;ez wielkie bulwary Rombla& na 
starą dzielnic~ Cinclod oraz bardziej n~ 
too,czesną .4mwal. śródmieście, poz:a 
dzielnicą Cindad, zbudowane jesi bar-

D:del11ica portowa mi11Sta, zmma Bar· 
celoneta, poai4da równ~ cltarakrer no
woc:uny i zami&z:kana Jest przewą;!ł'8 
prz:n marynar;y i rybaków. 

Do ,,,,,.in Barcelony, jedntłgtJ !I ri«J· 
więkuych na Morzu Śr6dz:iernnym, ze. 
wijalo roczni:J przed ioybuchena U!Ojrty 
domowej akolq 4 tysiące sttJtków "'1· 
dzo:ienukich. Utrzymywana ~t'ł'l fiez. 
po~ednk połąeze1Jia 11 Germt, Marayliq, 
Kadyksem, Maro.kie!1ł1 i,i:boną. Lif!U· 
pQolem, R.ia de ]~iro, Kubą i p,,..„„ 
Aire&. BarcelomJ: jesl najwi~kąyna eśrad 
Idem ~zemyal1'Ule. • 11.andl.owyJrt ffiu· 
pąnii. Z licpip &alęzi p;entfsllł tn• 
mie~ nąk~ prumysł JJUIU.YIW"'11 

ekkJryony, laut~ i .,u.k~niqy 
ortn budotDę staików. frz:e11 port barc~ 
lpński impqrtowąne '' .,µ'owce, ,,,„. 
kuly 1paż~ i malel'iały optloWf!, 
eklportowane MA jedwab, oliwo, oleje, 
drzewo aandało~, 111tqc:a:ne fiawo;t, 
wełna i ł>awełnłlo 

Zakatowali dziecko na śmiert 
Bydgqski Sąd Okręgowy ~ 

patrrwał sprawę m~łioąków, Ire 
ny i Doiµlnika J a!lkowsk.icq, o
ekarionych o zakatowa.nie na 
śmierć 6-letniej Janiny Dyjew· 
sklej, nieślubnej cór~ oskarżo· 

zakrwawieni_, mÓ~f;lJ, • ~astę
pnie śmierć. J ankow~ich obeią· 
•yły nie tylko zeznania świad
ków ~kariepia, alę róWJJież 
świadków odwodowyel). 

Po przeprowuJzonej ro-aprawie 
nej. s~ e~azał Do'°iqika Jank.lws~ie· 

Oska~e'1J ę.ie przyznali si~ 4o ro na 12 łat więzięąia i lO lat 
ł'bfodni. Przewód e'ł!'.leiwy wy.a· .utraiy praw ob,.Watela\iclt. Po
:rał jednak, że w ąjelud.zltj &po~b nA'~ eą«ł pq11ltawjł J ll'O~ew~kiego 
~~cJli li~ oni Dl~.d dzie~it'm. po otł~ierpieniu ~ary praw tJo wy 
Jau~ows~ bił dzięcko pask;em, ehowywania 4zieei prze11 LJ~ JO. 
a w Qstatnim dniu prze El ~'rcią 1 aultow&~~ za współudzie.ł w b· 
uder-'ał je kilkakrotnie głową o towaniu dziecka eąd skazał na 3 
icia1Ję, wskutek. czego nastą.piło lata więzieaja. 

JQi:Qi&ter Spraw_ Zagr~i„ych SANTIAGO DE CHILLE (PAT). \Conception wuyatlde ~1-e k
łl-eezy y, Ribbentrop odbył w mi· Według oaimnich doftieaień na. dynki lei;q t0 grmach. M.,,_ 
naterstwie Spr. Zagr._ 2 i pół go- Gh.ił""' niemal etJlkowicie znikło cierpi na brak wody • ~ 
lJ_zinną rozm()wę g mini&trem Si-r. s pt>Wiel'zchni ziemi. Liczbt zabi· wzl«Khen.ia wadociq&óto~ 1't1,... 
Zagr. J. Beckiem. 1ych podajq na 10 ty1ifey. W m. ni.kacia druiowa jeał ~ 

O §>dz. 12,łO ~ Spr. iagr. 
Rzeszy Jliemiec:kleJ von Ribbentrop 
złotył wieniec na gro~ie Nleznanegą 
~le~ 

Budżet Oświaty w Komisji 
Ml.Jl.. VQP Rlbbęntrop przyjt} ra· 

port od dowódcy kompanli honoro
wej, a nastepn.te Pl"Zl' dźwiękac}J mar 
ap genera~kiego przesze.!Jl przed 
jęj trente'1J. )(µ._ von Ribbentrop 
~o$ył 11-astętinie wieniec na groble 
Nlezµą.negą ~łeięrza. Po 1-mlnutp 
wej tjJwll.ł el~ o~~~ o4~grat!ł 

~ ~ f'ołs~l, ~ ~ 
voą JUb~trgp ~~ łiit do księgi 
pamiątkowej. 

0 godz. J:J.I;@, mm. VQJI JUl>l>en
trep µęł !rit "'8 Za~k Ju-ólewf$1, 
gdzie byt PrJV.ktł' ną. au~ejł 

przez. p. ~de1ata Rucz)'Pc>Bpoll· 
tej, 

P()dajemy dokończenie przemó· 
wienia ministra śwlętoslawsk.iego 
oraz dyskusję podczas debaty nad 
budżetem oświaty w Komisji Bu
dżetowej Sejml,I.. 

KOśCIOL PRAWOSLAWNY 

W dziedzinie po\ityki wobec in· 
nych wyznań w oKresie sprawo.zdaw 
czym ~938/89 wysuwa ałę bez Wllt· 
pieąła pa pierwszy plan ostateczne 
uregulewanie połotenia prawaiago 
ff;p$ciołę. Prawos~Wllęgo w Pętsce 

przez de~ret Pą.na Prezydenta z dn. 
18 llatepada 1938 r. o atosu$tJ Pa6 
atwa do Polskiego Aulpkefalleząep 
Ko6cloła ~wosłą.wnego oraz pa.ez 
Statllt ~ewnętrzny ~ Kejęłoła, 

P godz. 13,30 p. f'reeydent Rze- uznąny aa.stępBie rozpol'ISlłdztpiem 

CZyPOSMJi~j wrM S małt~ JX>- ~ lo(iniatrów, 
de~mpw.,. IJlhl. von Rlbbe.ntrppa 11 Poaunl~cie to j!!8t aktem, m•Jll
małżonJill QfN tłtWeRYllZlłfJG mu o- cym ale tyl1'o ~ ~enie 
aoby ~da.Dl.em. dla doby bleżlłeej, .,ie l doniQSło.śC o 

Po Jtr!Stldm cerele w SaJl )(atlnQ- ząałęgu lllstoryeznym. Kościół Pra 
wej, gdzie zebntJl atę ~proszeQi p- woeławny - po z góry dwuwłeko· 
ście odbyło ~ śniadanie w Sali Ry· wym rozdtwięku, będlłcym innut· 
ceflłkiej Zamkq krótewaklego. nym przykładem braku wzajemne-

Obok p. Prezydenta R. p, po pra- go zrozumienia dla wchodzących w 
wej stronie ZIJ81,adła paJtl von łłtib- grę interesów - otrzymuje obecnłe 
bentrop, po lewej pani von Moltke. wyraźnie sformułowane podstawy 
Naprzeciwko po prawej atrotlle pa- swego hiezaleh\ego lstnienla w gra
ql preJycleo~wej Jlośc;lckieJ zasiadł niciich Państwa Polskiego. Podsta· 
qumizałell: '"'lgł)'·Jtfdz,, po ~weJ wy te są opa.~ na zharmonlzowa
min. $l)r, Zagr, Bzea)' YOD RibbeD• 1 niU racji !JtanU al zasadami lt&DU-

wosławhł z ~w jego współpracy 
z daWDlł Rzeczypospolitł. Normu
:llłC z.a4 ściśle wzą.jenllle uprawnie· 
ni& l obo~. omawiany dekret 
atwarza warunki, które powiJ:ulY u
tą.twi4 apołtojne współżycie zwł&az
cza ąa ziemiach kresowych, zamie
szkany~ przez czteromillo.noq lud 
n~ prawosławpą. oraz przyczynie 
Bie do zesi>olenia wylJi}ków wszyst~ 
kich obyw~tell, niezaletnie od przy
naletnoścl wyzi\&nlowej, w dą.teniu 

do osi'łgnł~ tycłl ~eh ce· 
łów, do których dążYć powinni wazy 
scy obyw11tele ~litej. 

ł'o mow!e p. ministra nastąpiła 
dyfkqsja. 

Upośledzenie muzyki w Polsce po
ruszył pos. ~ki. Olówilłe: 

Pewnego dnia znakonµta artyst
ka p. Ewa Bandrowska • Turska za.. 
l11t1eresowa.ła swych kolegów apra
waml ąpeey waruawakiej l m. in. 
wciągnęła l mnie do tej pracy, by 
ratować tę p~cówke kultury naro
dowej. Obraz jaki tam ujrzałem 

przechodził piekło dantej.lkie: lu4%ie 
głodni, nie~ci, ~plący ~ go\,ch 
deskach, pogrąteni w rozpaczy. Pod 
nac~em op~ pąblicznej znalazło 

się ~ ną. ten cel pół mllloąa 

~tf~ 

r Gdfbyśqur po~ Ue Pi>b.tka 
tro, ,...__ I ntcznyml i niewygasbł tradyt;ijł pr~ 

W godzina~ popołUdnlowych min. mocarstwowa Jl(>Slada oper, ile ze. 

Spraw Zagt. Rąeaey atenUec:kleJ voli I Re1·chst „ __ g !'połów syąłfoniCJ!PYch 1tp •• to '11~ 
Rłbbentrop udał ~ na amenta.J'Z cylko okazało~y alę, te .stoimy bu· 
Powązkow~kł w towrzystwte am- dz(ł daleko za p&!\Stwaml ~chodnl· 
basadora Rzeay •on .Móltke'go. I qii a.li' że w ~edzinle kultury mu· 
~onJ<ów .ntbaaa.d7 oraa łwłty, IWO anr zy~ej Polaka - watyd to przy· 
idzie .złożył włe~c na grobowcu BERUN (PAT). - Ptuwodnlir j znać - znajduje~ na PQZ!omle Al-
t.ołnlerty IPeJllfie<:klclł poległych w czący Reichstagu rparsza}ek (loe~ banlL 4 m11ae,W. opery I FQMnpo 
~ie wopiy twłatow~j. ring zw<Hal Reichstag na poole• Dil warqaw.iqęJ w ciUU ubl~gl~~ 

w go®t,na.cb sui~<Ją 17 - 18 '111· działek godz. io. Na pon:ądku ~eateetPI~ wdlłł Błe J~e t>O
i:Jłalra von Ribbentropa rewt.eytowali dziepnyrQ zqajduje sit 1) ukonsty ... garna. Wprit.wdzłl' w b!J~cie W
w paJ4,ću Sianka ml!Uster Spra~ tuowanie s!ę Re;chstagu I 2) wy. niateratwll W. Jt. i o. v. ~wie.
Zagr. J. Beck, a nutępnie .Prezea j słuchanie deklaracji Rządu Rze.. no MO.OOO zł. na ope~ ale ma to 
Rady Ml.niatrów gen. Sławoj Skład· szy. znaczenie raczej prestił.owe, nie ma 
kowskJ,. natotnia.st większego znaczenia dl& 

podniesienia kultuey narodowej "" 
zakresie mllZYCZDY1Do 

Mówca zapowiada zgłoszenie wn.lo 
aku przy m czyta.ulu, pom. in. ®
tacje 120 tys. zł. na Fllhann~ 

warszawską. 

o sto~ JNUuLrmonil war
szawakiej mówił także po& ~
wicz, podają.c głodowe pensje. ~ 
po\lierajlł członkowie orJQut,ry. 
Mówca ma wiele zastrzeł.e:A do go
spodarki zarzą.du Sp. Akc. ~ 
monil, przy czym PQW()łuJe 4110 ~ 
opinie wybitnych krytyków mwwez 
nych. 

Mówca obszernie omawia dzłe~e. 

Fllharmonll warszawaldeJ Of8D 
21głasza rezolucję do Rzlłdu, bJ' 'f11"" 

jaśnlł przyczyny hamuj1łC9 ~j 
artystyczny tej placówkL 

SZKOLNICTWO ~ 

P. Oeletołca: WielomlJl!)nąwa ląd· 

ność ukrai:ASka nie ma ani Jednej 
wyżią;ej szkoły, mimo wstawy z 
1922 r. o założeniu UkJ"alMJtjego V
niwersytetu w przecią,gu dw6ch Jąt. 
Z 12 ukrałrulkich katedr, które t.st· 
ulały przed wojną. na Uniw~ 
Lwowskbn, nie pozostała ani ~L 
~com utrudnia me doatep 4«t 
wytszych uculnl. Na med,yeńf 

we Lwowie przyjęto w cym rol41J. 
tylko 10 UkralĄeów, na ~ .,.. 
chanlcąiy Po.lltecł1Diki Lwowskiej-
ani jecJnego. Pojawił sit nat.o~ 
powy fakt: urq.dzanie dni bea ~ 
fńców na lwowskich uczelniach. 

Poa. Bommeratesn omówlł atos\ql• 

kl na wytszych uczelniach. ghetto 
ławkowe oraz powołał ałę na ,,Dzłen 
tµk Polski • we Lwowie, którego 
nie można posądzać o tilosemlt~ 
a który pisze, te aa 1,1*łn!Mh ~· 
dq Die rektorzy, łecz młO<!łl" ep· 
decka 1 t' w tr!Jh ~ 'bo. 
surd eksterytorlalno4cl mtµił '°*" 
llllt. 

Przeq1a:wiąlt jeszcze Ił~ ~ów· 
cy aż do wyczerpania dyskuajL 

-
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Hamulec ••• Przegląd prasy 
JESZCZE O WJZVCIE RIBBEN

TROPA. 

Stanowisko OZON-u Cala prasa jest wypełniona opl„ 
sami przyJazdu ministra „Trzeciej" 
Rzeszy, von Rlbbentrop:t, i arty„ 

stwa czy dla konserwowania przy kulaml, omawiającymi w związku 
wilejów OZONowych? z tą wizytą zarówno sprawy pol-

Wietokrotnie podkreślaliśmy, 
ie zasadnicze stanowisko OZON 
jest chwiejne. Czym właściwie 
chce być? Partią zwyczajną -
tak jak inne? Partią uprzywilejo 
waną - mającą stanowisko wy
jątkowe, specjalne wśród in
nych? Parti2' monopolistyczną, 
czyli 1,monopartią"1 wykluczają
q inne? 

Trzeba wybrać jedno z trzecli. 
Pierwsze stanowisko OZON wła
ściwie odrzuca. I obecnie chwie· 
je się między drugim a tr.zecim. 
Po ,,wyborach" sejmowych na
~elna .Prasa OZN-owa zaczęła 
grać w tona<:ji rac~ monopar
tyjnej (.,67~ głosujących"), a p. 
Lech Byliński . w „Gazecie Pol· 
skiej" . j~ opracowywał projekt 
skomasowania stowarzyszeń poi· 
$kich„. Po wyborach samorządo
wych, po poważnych ~mąceniach 
w kolejowym węźle Warszaw
skim etc. ten ton trochę się zmie
nił. Trochę„. Ale .ze stanowiska 

UPRZYWILEJOWANEGO 
OZON zejść nie chce, bynaj
mniej. 

Rezult t1 Zupełnie wyraźny. 
Ta polityka 11uprzywilejowane
go'' (?) stronnictwa powoduje 
zahamowanie najważniejszych 
spraw. OZON zastanawia się, jak 
by salwować swe uprzywilejowa 
ne stanowisko - i w rezultacie 
staje się HAMULCEM. Szkodli
wym hamulcem. 

Zilustrujemy to na kilku przy• 
kładach, ale przykładach napraw 
dę ważnych. 

Pierwszy przykład - KON
SOLIDACJA. Nawet p. wicepre· 
mier Kwiatkowski w swych zna
nych mowach ujął problem kon~ 
solidacji, jako porozumienie 
stronnictw. Ale OZON takiego 
sta.nbwi·ska nie uznaje. Wszak 
ehce być monopartią lub partią 
uprzywilejowaną. Porozumienie 
wid~znie ublita dostojeństwu 
partii „uprzywilejowanej". Stron 
nfotwo ludowe w ostatnich swych 
uchwałach stanęło na ~runcie zje 
dnoczenia sił narodu w drodze po 

. roztunienia stronnictw. OZON od 
ni6sł się negatyWnie do tych pla
nów. Wszak takie porozumienie 
stawia OZON na r6wnf z inny• 
mi stronnictwami; tymczasem 
OZON mus• posiadać, jeśli nie 
monopol, to conajmniej przywi
lej. Zupełnie słusznie napisał 
wtorkowy „Kurier Polski", że wi 
docznie, zdaniem OZON-u, dro
ga do zjednoczenia i do udziału 
w życiu publicznym wiedzie tyl
ko i wyłącznie przez OZON i jest 
f.o stanowisko „mcnopolistyczne". 
Dąteniem ludowców było usta
lić te konieczności paóstwowe (o
brona ktaju, inwestycje przemy· 
słowe ł t. d.), które 1ą wspólne 
wi;zystkim stronnictwom. Dla 
Paóstwa to było by chyba z ko
rzyścią? 

NIE/ - powiada OZON -„ ( . ) „11011 ·possutnus nie możemy . 
To „mezalians", to degradacja, 
to zdeklasowanie uprzywilejowa 
nego stronnictwa. I w ten sposób 
OZON zahamował jedyną racjo
nalną formę zjednoczenia. 

Drugi przykład - ORDYNA
CJA WYBORCZA~ P. ~:tydent 
dwukrottlie podkrdlił, te tada
rti~m nówego Sejmu jest opraco· 
warlie nowej ordynacji wybor
czej. Ale OZON zrobił mi.n~ nie„ 
ch~tn". W odezwie przedwybor· 
~ • - ...:1 

„~WIATl011 

czej OZON-u o ordynacji nie ma 
ani słowa. W wielkiej prasie 
OZON-owej, „Gazecie Polskiej" 
i „Kurierze Porannym", o zinia
nie ordynacji nie pisze się prawie 
nic, w każdym razie .jaknajmniej: 
owszem, jest pono taka sprawa, 
wśród tysią"ca innych, ma czas! 
W Sejmie po pewnym czasie u
tworzono (dla przyzwoitości i lo
jalności wobec p. Prezydenta) 
Komisję dla zmiany ordynacji. 
Ale Komisja nie zbiera się i nie 
pracuje. Powstała na.wet kwe
stja: kto właściwie ma oprM:o
wać projekt ordyna<:ji: rząd czy 
Sejm? Na razie cisza, stagnacja, 
euforia. P. St. Mackiewi<:z w gnie 
wie nazywa OZON „próchnem" 
i zapytuje, gdzie sq zobowiqza. 
nia, zaciągnięte przed wyborami 
wobec wyborców (np. w kwestji 
ordy.nacji) 1 Ale OZON nie śpie· 
szy się. Podobno (donoszą dzien
nw) w tajemniczych głębiach 
OZON-u opracowuje się nawet 
jakieś projekciki, zajmujące się 
prz.ede wszystkim sprawą stwo
rzenia dla OZON-u uprzywilejo· 
wanego stanowiska, np. przy po
mocy mianowania („ultima ra
tio", ostateczny środek dla stron
nictw bez szerszej podstawy w 
społeczeństwie) połowy (I) po
słów z pośród OZON-u„. 

Trzeci przykład - .SAM<r i skie jak f sytuację mlłdzynarodo· 
RZ.AD. Odbyły się wybory w wą.' 
~yśl. nowej ordynacji; Pokaza~o I Oficjalnie się podaje, ~e celem 
się, ze OZON ~a ma.e .oparcie , wizyty min. Ribbentropa jest za. 
~ społeczeń~tw1e. J'l!atonuut ~ar I manlfeśtowattle w piątą rocznic~ 
he opozycYJne. odruosłr zwycię· . zawarcia polsko·niemledcJego pak· 
stwo. Cót wię~ czym OZ.ON? i tu nieagresji - poprawności sto. 
Czy cz~prędzeJ rezygnu1e. ze I sunków i współpracy Pofski z 
swych niew<:zesnych .,przyw1le· N' .... 
'ó "? Al k dl Wł ' · · t iemcaml. 
J ~ eż. s ~ asnie Je& W izycie Ribbentropa Ozlen· 
za1ęty obmyslamem nowych spo. . w .,, . !' 
sobów skutecznej ochrony tych· n1k Bydgoski dopatruje s1~ jednak 
tel I po Browiński głośno ma· głębszych, dalszych celów: 

S; , . P. Ribbentrop przyjetdn W pft-
rzy. w Se1m1e ~. nowe1 (zn'?wu no bł rocznicę podpł.aanta ołwtadcze-
WeJ I) ordynac11 wybo!czeJ do ~ nia 0 nłenapadasńu • 26.l 1934 r. 
m~rządów, przy ~óreJ OZON~ Przy. tej okazji podkreAla lłe wa-
~anowańct dab .b~ OZONow1 gf tej umowy· 1 JeJ lilettaganne 
większość 1 przy~ileJ. A społe· działanie. Jeśli tak jest. ;fełlł op-
czeństwo? Pamu:,,my chyba tymiści bust .t.Dl j racj d 
OZON owe hasło: „W twoim ręku t 0 ro ma Ił est 1• e.. 
Polski los, Polska czeka na twój mona racyjn& wizyta j zfoła 
głosi" Tak, jeśli głos pada na niepotrzebna.„ 
OZON, a jeśli nje, „los" może „.Ribbentropowi musi zależeć na 
znaletć się w ręku mianowaóców tym samym. co spowodowało trzJ'· 
biurokra.cji. . dnio\Vlł wycieczkt hr. Ciano na po.. 

I ol-0 widzimy ST AGNACJĘ lowanie ze stojanowiczem. Jeśli oA 
w wybranych samor~ą~ach. Rzym - Berlin ma skierować swe 
OZON chmurzy się i nie wie co działanie przeciw pailstwc,m zach~ 
począć. W spół działać z partia· dnhn, musl koniecznie mleć zape-: 
mi? My, uprzywilejowani!? . wnione tyły. Niemcy juł ras apa-

Znowu skrzypi HAMULEC! rzyły alt na prowadzeniu wojny na 
Samorządy zahamowano. dwa fronty i sapewne drulfl raz 

Te przykłady wystarczą. Poli- dobrowolDle takiego •łupstwa nie 
Tak została zahamowana dru· 

ga sprawa ogromnego ~naczeiiia. 
A kraj czekać nie może. Sytua
cja międzynarodowa znana. Ale 
HAMULEC OZONowy rozstrzy
ga. Dla Państwa, pono? ·Dla Pań 

tyka OZONu stała się HAMUL· popełnią. 
CEM. W sprawach największego „Warszawski Dziennik NarOdo.. 
dla Państwa znaczenia.I wy", nie mogąc octywłsta po-

„ · · · wstrzyma~ &I~ od słów uwielbie-
t ..... ..._ nia dla wewnętrznej polityki hłtle. 

K. CZAPIŃSKI. towskil!j i dla Jej „oslągnłfć'', czy-
•••••••••••••••••••------ ni jednocześnie trzeźwy bilans te-

D O 8 RE. CZY S' E. 'A N IE go, co uzyskała „ Trzecia'' Rzesza 
· I co uzyskała Polska w okrule trwa 

JE s·t O P F E RA P R A N I E nia wuJemnego paktu o nieaar ... 

PBALNU OPnB BfeJN!tb &, harda Z, Nowollpld 19, llJe«"- 11, sji. 
Solna 10, 1.t.o Jenka 8ł, Francls&kańska k. Wiochy: al. Modimdd t, I W cl4gu lat plfcła, od daty pod. 

teL M1.1s. 688-11, 1u1-11 1 uaa. 1 pisania paktu polsko • niemieckie. 

Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
w Komisji . seimoweJ 

MOWA MIN. ROMANA rów ki o 33,5 proc .• stall o 7). proc. 
Po wstępie, w którym p; minister a wyrobów walcowanych o 1 J,7o/o, 

zaznaczył, że mowa jego będzie za w porównaniu zaś z rokiem najle
równo sprawozdaniem z okresu pszej konlunktury ·t. j. 1028 wzrost 
ubiegłego, jak i nakreśleniem pia- ten za rok ubiegły wynosił w su· 
nf.w najbliższych, p.-minister ze. rówce 34,3 proc„ w stall - 8,3%, 
stawił cyfry budżetu preliminowa. a w wyrobach walcowanych 
nego z budżetem bieżącym i stwier 11,5%. 
dził, że budżet min. Handlu i Prze P. minister przytacza cyfry pro 
mysłu aktywizuje się z roku na dukcji surówki, dowodzące, lt 
rok. od roku 1932 stale się zmniej~za 

Następnie p. minister prtedsta- procent używanego złomu zagra
wił strukturę organizacyłną mini- nicznego. 
sterium Przem. i Handlu i oświad· Ogólna kwota zainwestowań w 
czył, że zasadniczym programem prze.myśle hutniczym wyniosła w 
ministerstwa jest hasl~: „w~zyst- 1937 toku ca 20 mil. zł., w roku 
ko dla uprzemysłowienia kra1u" I t 938 - ca 25 mil zł 
że w tym programie jedno z. r.a-; Równie!· w p;z~yśle nafto• 
czelnych miejsc zajmuje kwestia I wym rok 1938 zautaczył się pew. 
surowców. . ną poprawą, wyrażającą się w za 
Ołówn~ wytyczne .Polityki su. trzym,niu spadku wydobycia, a 

rowcoweJ są następu1~ce: 1) ma- nawet pewnym minimalnym (l % ) 
ksymalne wykorzystanie surowców t · 
k • h • k h wzros em. raJowyc n1ewyzys anyc w spo. . D . • 

3
• 

sób dostateczny· I z1ęk1 utworzonemu w 19 u r. 
2) maksymaln~ odciążenie przy- Funduszowi Popierania Wiertnic. 

wozu tych artykułów, które mo- twa otywił się ruch wi~rtniczy. I 
żna produkować w kraju; I w tym przemyśle poczyniono w r. 

3) maksvmalna samowystarczal· j ub. celowe lnwiestycje. 
ność na wypadek zaburzeń wew. ZAOLZIE, 
nętrznych. W tprawie przemysłu śląska 

Przede wszystkim mi.n. Prze111. I Zaolziańskiego P• minister Roman 
Handlu zwróciło uwagę na ogra. oświadczył: 
niczenie Importu wełny, co się cta „Przyląozeble zakładów A0121ia4 
osiągnąć przez stosowanie kotonl- •kich zwtoksza w teluie I stan na 
ny. Rozwój produkcji kotoniny BZlł zdolnołć wytwórcą pnynaj• 
przyczyni się do zwiększenia zby• mniej o S& proc., 'W węglu 11&1 o 
tu lnu i koriopl, z których wytwa. 20 9roc, Fakt ten p~śpłesza r... 
rza się kotoninę. alizację naszego planu hutnioze-

Osobny ustęp p. minister pośwlę go przynajmniej o 2 tata. Musi• 

"Prace w ~PDJ!ll okresie w 
dzlale' illwe.styotj elekteyftJcaCJJ· 
nych komekwentnl& zmłerzd 'be
dlł do ~J rozbudoWJ eoergU. 
jej rozprowadzenł& Uniamt b. wy• 
sokiego napiecla oraz rozbudowy 
oki'fgowycb llecf rozaztelczyeh 
\\'y80klego napifcia i stacyj tran• 
Śf'ormatorowycb. 

w 1;1m1qólnołcl zam1ena Bit 
kont)'llUC,)Waó bUdo'W't rozpoczc
tych llnlj b. W)'IOldego naptecta 
Stal'&Cbowice - W&raawa, Rot
llów - :Mo6cice, MośclC4S - Rze· 
l'IZów oru doko6czy6 budo-... e-
· lektl'OW'Di w Stalowej Woli. . 

Wtelk4 troakt Mirdaterlum w 
najblitUynt cuate by4 muil bu• 
dowa nowych 4'1ektrowni, dzi4 bO
wiem Wszyatkle eazyatują.ce W Pol 
sce elektrownie pracujlł będł cal• 
kowłcie u azczytu, b!adt tet pra• 
wie u irzozytu swołeh motliwoł

ci", 

W końcu działu problemów ener 
getycznych p. minister obszernie 
omówił problem gazyfikacji kraju, 
przy czym zaznaczył, te są prowa 
dzone prace poszukiwawcze za no 
wyrnl złożami gazu w okollcach 
pomiędzy Tarnowem a Dębicą, o. 
raz w okolicach Przemyśla. 
-..'\.oiii:illill11.1111 ... „ ....... „„„„ 

llo!a przeciw tierp!eniom płatnym 
::!:=:· •••• Herbata Puhlmanna •at:~ 

Paczka 1.85 llL 
Do nabycia w aplekach 1 dro&'erlacb 

go, Rzesi-a J'Owiększyła swój ob
szar o przeszło 100.000 km. kw. 
I o 10 milj. obywateli. odbudowała 
armię ·1 uzbróiła się od stóp do 
głów. W iwlązku z tym cytowane 

1

1 
pismo dodaje: . 

Równocześnie w jej ręce prze• 1 
szla najsilniejsza pozycja strate- · 
ciczna w Europie środkowej l u- I 
możlhvlła jej ro2':clęgnłęcie fak- 1 

tycznego protektoratu nad Czecho- li 

slowacjlłe Nie dosyć na tym. Poli
tyka niemiecka unlemo:tllwlła Pol- I 
sce, częściowe . chociażby, zrekom· 1 
pensowanie w postaci w.spólnej gra · 
nicy z Wtgraml. strat poniesio- l 
nych przez zburzenie dotychczaso
wej równowagi w Europie środko
wej. Zmieniło to zasadniczo poło
tenie Węgier i przyczyniło aio do 

tego, :te nle tylko Czechosłowacja, 
ale l one. znalazły ·1110 w zasięgu 
wpływów i przewagi niemieckiej. 

Polaka została zupełnie odcięta 
od zachodu i otoc?.ona gran!Clł 

Rzeszy oraz granielł wpływów nie
Jlliecklch od Niemna po Prut. Rów· 
Docześnie polityka niemiecka, przy 
gotowują.c dalszy pochód na 
Wschód, wysuwa obecnie zagadDle 

Die włelko-ukra1:Aakie". 

A wreszcie 0 Czas". który w dlu 
gim artyk!Jle z auplauzem ocenia 
rozwój stosunków polsko • nie
mieckich, z melancholią stwier. 
dza: 

OkreS czasu, który ~ dzlell 1 

od tej daty (5.1 193ł r. - Przyp. 
Red.) wykazał, te dekla.racje t&
zwłaszcza jeśli chodzi o sposób 
traktowania mniejszości polskiej 
w NiemĆuch - nie znalazły nte. 
.iety dotąd ~łnego zastoeowanła. 

.. ZAKLAMANIE 
MONOPARTYJNE. 

Faszyzujący 0 Kurier Poranny" 
pi&ał, że nie ma w Polsce rzeko
mo tendencji monopartyjnych, a 
to riekomo dlatego, te przemawia 
ją przeciw tYm tendencjom zarów 
no antymonopartyjne zasady na• 
1zego ustroju, jak tatde praktyka: 
w Polsce dtlałają legalnie różne 
partie; podczas gdy monopartia 
oznacza wyłączność, konćesjono
wanie politycznego działania jed· 
nej gtapy. 
- Odpowiada na to „Kmłet Pol· 

1kł'': ·' 
„GódzlnlJ lllt • pterwa1m l'Ull

Jd:em: latotnle, w naszych ramach l 
ustrOjowych Ila monópartło Jńlej• 

aea llłe nia. Natomfut, jetęU „ 
dzie o punkt drugi, to trzeba być 
'1epym, aby nie dostrzegać przy• 

• 
TESCIOWA Kawe 
eltwaA p#;"f'plfir lfh4 
idź~ ~l'~JIQ?"" da~" 
"--~...,...,.. 
P.-1<• 4o "?leneni• Suchetd. IJdył 

R;. ... - I,._.,;-.,.. 

wilejów I koncesyj, które „ udała 
łem Jednej tylko grupy. 

W rezultacie byliby~ akłoul 
postawiĆ wniosek kompromlsoWJ': 
w Pol8ce istnieje monopart)'Jna 
zakłamanie. 

Ulega mu równiet autor oma. 
wianej enuncjacji. Także w tJ'Dl 

punkcie swoich wywodów, gdsie 
łudzi aleble l lnnych, te to ,,.spon
taniczny'' głoa ludu zapewnlł jed• 
nemu tylko ugrupowaniu uprąwt 
Jejowane stanowisko w Sejmie. 

Widocznie autorowi obce l'ł W'I 
Dikl wyborów aamorzą.dowyeh I 
igielny mechanizm obecnej ordl'• 
łl&:Cjl 11ej1nowej". 

O AMNES~ DLA EMIGRAN• 
TóW, B. WJĘżNlóW BRZg.. 

SKICH. 
„Polonia" z powodu qstałnłe} 

interpelacji ks. Lubelskiego w spra 
w·le uniemo~łiwienia powrotu do 
kraju b. włężniów brzeskich, pt.. 
sze: 

,,Raeje. pn:ytoczone. w ~ 
Jacjl ~ 1DtUł&ta. • 411AV111t 
D1czym odeprzeó. Pollłannlctwmt 

rqdu jest kojellłe namlttnold. a 
Die 1Ch pod!eganle. jeat 11pOlc6j 

weWDftrm7, a Die waM -~ 
'IQterpelac:j& ka. dra Lubellldep 
jest dokwnente"' ~ · .._ I 
aztukl ftłdzeDI&„. 

Sprawy ordynacli wyborcze] 
Proiekt posl6w .niezaleinvch'' · 

Jak lit dowiadujemy, jui w 
pierwszej połowie lutego pOSiowłe 
I senatorowie, nienależący do ,,o. 
zonu", a mianujący się ,,niezależ
nymi", mają zgłosić do laskJ mar
szałkowskiej projekt ordynacji wy 

borczeJ do Sejmu I Senatu. . , 
W kołach sejmowych mó_. . sit 

że klerowni~ koła O. Z. N. u· 
rządziły również przyś~etde 
prac nad własnym projekt.em or. 
dynacft wybOrczeJ. 

„Entuzjazm" Barcelony 
Korespondent Ag. Reutera do

niósł z Barcelony o .,entuzjaz. 
mie". który miał ogarnąć ludność 
bleaczęanego miasta na widok 
wkr&CZaj4cych wojak włosko-ma

rokańskich. Dla.„ równowagi po
d&jem7 opis łntiego 1core&pondeft• 
ta tegot Reutera, tego ltorespon
denta mianowicie, który był w 
Barcelonie przez cały CZ8.ll 1 przy• 
glądal me wkroczeniu nie z sa
mochodu sztabowego gen. :Franco, 
ale z rogu Ulicy. 

•r•.Mlasto wyglqda, jak wymar
łe. Ulice sq puste. ~aluzje spusz
czone. Zrzadka przemyka się ja
kaś postać z oczyma szczutego 
zwierzęcia. Dopada bramy i zni
ka. Odzie niegdzle stojq grupki 

mętczyzn l kobiet ze sfer mltsz„ 
szańskich; rzucajq kwiaty; ich 
spojrzenla sq pełne triumfu. Tu 
tet można czytać w ocz11ch: uno, 
teraz myl" 

Ulicami idq żołnierze. $piewajq 
pleśni włoskie, wykrzykujq „po 
marokańsku •.• " Sq trochę źli o za
mknięte sklepy, o spuszczone ta" 
luzje. Ktoś trzasnął kolbą w okno. 
Podbiegi oficer. Uspokoił. 

W dzielnicach robotniczych }lll, 
jak słychać, . gorzej.„ tam podobno 
„hulają". Strzelano z okien? Zll4-
leztono karabiny maszynowi "" 
strychu? Któż to wie?!. •• 

l\DESIĘCZNIK SOCJALJ'.STl:'CDJV 
Ukde mę w najbli~szych dniach. 
(Numer podwójny styczel'l- luty). 

J'Ulian Hocbfsld - Wynikł I \VIliO• 
ski. Benedykt Elmer - ,.Serdeczne 
fiasko" angielskiej wizyty w Rzy
mie''. Jerzy 'Borejsza ~ O pacyf~
mle ł pacyfistach. Przemysła w Ogro 
dzltiakl - Socjalizm i katollc~m. 
Maurycy Onech - Iluzje palestyA. 
slde. 

clł zb!eran!u I zutvtkowanlu od- my 1aty1n w przyśpieuonyin tem 
padków metalowych. pie znaleść racjonalftll. &baorbcJO 

POOS'I' A WOWE PRZEMYSŁ V dla. / produkcji zaoltia:dsktej, wzma 
Okres zimy-okresem gryay w naszym kraju 

Dwuch tandarmów polowych 
prowadzi aresztowanego . ksltdza. 
Pytam, o co chodzi? Spoglądają 
na mnie trocht nieufnie... Wresz· 
cle jeden bąka: ,,ano, nie chchtl 
wpuścić do kościoła Maro/«lriczy
ków, powiada - poganie". Jutem 
zdziwiony: „a pocót oni do kfl~· 
clqla?" żandarm uśmiecha si~ po• 
rozumlew(lwczo: ,,szukali grana• 
tów rę.:znych; a może ornatów~· 

PMEOLĄDY - J'. Hochteld -
Emłl Vandervelde. S. Chudoba -
Wódl! nacjonl\lizmu polskiego, - T. 
Głowacki - Ruch pracowniczy w 
Polsce. - S. Pomian - Konfronta
cja dwuch włelk~ci. - lnicjator~y 
ro21bloru :Polski, - Cynizm I ślepo.. 
t.a. - Opukiwanie tclan. - Wśród 
Kaf4!ek. - Notatnik referenta. 

Do nabycia we wszystkich klo· 
skach. Cenll numeru gr. 30. Prenu
merata kwartalna gr. 71'i. Prenume
rata roczna zł. 3. 
Wpłacać na konto PKO. - Ze

społu Czasopism Nr. 10707. 

SUROWCOWE cntaj$C nasz og61l1y potencjał go. 
Z kolei p. minister omówił pod. apodarczy. 

stawowe przemysły, t. f. węglowy, Kto wyobrs.Ułby sobie, Ił webło 
żelazny I riaftowy. nięcle tak rozw1nlętego pod wzgto 

W roku 1938 stwierdzono dat- dem gospodlµ'Ceym organizmu nio 
sze zwiększenie wydobycia wę~la te sio odbyć 'hes wstrzą.su - 'Jn1· 
w porównanltt z r. 1937 o 5.2%. Wby sto bardzo głeboko". 
Zwlększot1a produkcJa została uto. 
kówana nn rynku wewnętrznym 
zarówno na cele przemysłu, jak I 
na o.pat domowy oraz w ekspotc!e. 

Rok ubiegły zaznaczył się sporą 
dynam!ką w rozwoju Inwestycji te 
go przemysłu. 

W przemyśle ~elaznym rok 19~$ 
przyniósł wzrost produkcji: su. 

PROBLEMY 
ENERGETYCZNE. 

Następnie p. minister wyctert'U 
jąco omówił sprawę elektryfika
cji kraju, omówił wielkie roboty 
które prowadzi si~ w C. O. P. oraz 
w Innych okolicach, co zaś tyczy 
się planowanych prac z-aznaczył: 

Kał.dego roku w rótnych mlesł4-
each zimy pn:ecbodzl przez Poi.ko 
fala grypy o mD!ejszym lub Wlęk· 

nym nMllentu w zaletności od ca" 
lego szergt1 cz)'ftników, jak wa.nmkl 
atmoeferyc:tne, higieniczne, cdpo,.. 
nołd Ol'g'anłztnU 1 t. p, 

Pon1ewd rrYP& 11alety do cho. 
rób takatnycb, powodujlJ(:ych Pf%J'
kre komplikacje, je.teśmy zawaze 
nal'&żenł &Właszcza w miejscach pu
blicznych (Hkoły, kina, teatr)', 
tramwaje, koleje) na n.tebezpiecze:A• 
si:.wo zardenta · 11ę, gdyt nle tylko 
prey kaazlU, czy Amtechu. ale n&wet 

pny rozmowie bakterie z chorego 
organizmu przenoeą sto z łatwo6clą 
na mrowy. 

W walce z epidemią grypy, nie 
W')'•tarcza Więc zakryWanie chUSŁkfł 
twarzy w 02:aste kaszlu lub kichania, 
ale nalriy równł~ stosować środki 
protllaktyczne. Zażywając systemn.. 
tycznie 20()-300 miligramów chinl· 
ny dziennie, umozUWiarny org&Jtłz

ntowi 11kutecZJU1 obrono przed ata• 
kami bakterii. Nłe nalety bowiem 
za.pol1lfn&6, !e stoaowana szeroko w 
lecznictwie chfnina, jest n$wpleż do
skonałym środkiem zapobiegaw• 
czym. 

• • • 
Idę sam ulicami wymarłego mia 

sJa.„" 

Pokwitowania 
Na głOdtte dzieci Hlazpłntl 

Koło Pracowników Wld01'tlltoo 
wych zł. 11.70. 

Tadeusz s. zł. 20. , 
Zebrano na balu keln6r6\Y ~ 

10 osób zł. 18.~. 
.H. T. zł. :&, 
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„~!1rHow1i! ~ol1ki no~ mornr1twow1 fli11" Przed nowym sezonem . 
Dokument detetrzmu budowlanym 

Z Ogłoszone w prasie zapowied:i:i I Jeżeli kredytów na takie bu- wicza, Gdynia - i t. d.). Mofywo-
Tytuł wyda się zapewne dziwny. ktu geograficznego nie zmieni. U- ku precedensu czeskiego"„. ,1 wy- t k · ś · 

· w sprawie rządowego pro1'ektu down.!ctw. o nie będzie. wbrew za- wane to jes omeczno c1ą zape-
Wszak . stanowisko mocarstwowe czy tego woJ·na światowa. Anty- cięstwo wielkich demokracji wraz ł · · ent a 

budownictwa mieszkań w roku pewnieniom wszystkich ugrupo- wnien!a w asc1wego oproc ow 
jest przeciwieństwem pomniejsza- rosyjskie plany niemieckie nie mo- z Polską byłoby przykładem fałat ły sł . k . b . d d nia lokat Zakładu, przeznaczonych 
nia i degradowania, a już zgoła gą być zrealizowa·ne bez przemar- nego pyrrusowego zwycięstwa". 1939 n'.estety nie uwzględni u- I w~~ V: 0 resie w~ orow 0 ra 

k S7 n"ch postula to' w _ J'ednoziro-
1 

m1e1sk. ich, to K.om1te.ty .Rozbudo- częściowo na wypłatę rent robot-
musi być dalekie od defetyzma i szu przez Polskę. Kto więc wzy- Z tego wynika prosty wniose : - J ~ 
niewiary we własne siły. Ale w wa do poparcia wschodnich pia- cokolwiek by robiła polska dyplo- dnych - higienistów, działaczy I wy winny zgłosi~ \~mos.ki 0 k;edyt niczych. . k' 

m'.eszkanlowych działaczy spół- na budowę własnie m1eszkan ro- Otóż po pierwsze - dztę 1 le-
polityce nie rozstrzygaJ·ą buńczucz nów niemieckich, pow1'nien otwar mac1·a, nic nie osiągnie prócz klęski • k · k ·0 n 

dzielczych ruchu zawodowego botniczych. Jednocześnie należa- pszym warun om m1esz am wy1 
ne gesty i pa;etyczne wyrazy, lecz cie i wyraźnie oświadczyć, że po- lub pyrrusowego zwycięstwa. Jest 

1
. t. d. ' . łoby dopilnować, aby w budżecie bieżące wydatki Zakładu na po. 

realne i brutalne konsekwencje za- piera przemarsz wojsk niemieckich tylko (rzekomo) jedno wyjście: miasta była przewidziana kwota moc leczniczą dla ubezpieczonych 
mierz·eń ' i projektów, opartych na przez Polskę, i że godzi się "rów- Schulter an Schulter (rami·ę przy W dalszym ciągu na budownic- niezbędne na obniżenie odsetek od byłyby zn~cznie niższe. A po ·dru-
slabości ducha. nież na dalsze konsekwencje tego ramieniu) z „Trzecią" Rzeszą prze two mieszkali robotr.iczych Jlreli· normalnych kredytów . budowla. gie _ różnica oprocentowama 

w czasopiśmie ,,Myśl Polska" niemieckiego przemarsrJ. ciw Rosji sowieckiej. · Co przetlu· minowane są tak małe kwoty, że nych w B. G. K. do wysokości, również mogłaby być pokryta 
'(Nr. 2 - 15 z dn. 31 stycznia 1939 Pierwsza konsekwencja: Polska maczone· z języki; frazeologii mo- rok bieżący zakoliczy się powię- odpowiadającej normom T<>warzy przez gminy, przedsiębiorstwa 
r.) pojawił się artykuł „O stosun· musialaby stać się wojskowym so carstwowej na prozę znaczy: w kszeniem deficytu mieszkaniowe- stwa Osiedli Robotniaych. gminne (w razie budowy miesz
kach polsko - niemieckich", zasłu- jusznlkiem Niemiec. r~li w~sala, lennika i kiłenta Wiei- go. Również w dal.szym ciągu pod Istnieje jeszcze jedna .Jlraktycz- kań np. dla robotników tych Jlrzed 
gujący na baczniejszą uwagę. Nie Druga konsekwencja: Polska mu kich Nie_miec! . pozorem budownictwa „małych na możliwość zapewniania niezbę siębiorstw}, a ewentualnie i Skarb 
dlatego, że przynosi interesujące siałaby stać się teatrem wojny. .E~ropa przecho.dzi . k~ytycz.ne I mieszkań" mają być kre?ytowane dnych funduszów na budownictwo Państwa, który przecież prelimi-· 
materiały Jub trafne informacje o Trzecia konsekwencja: w razie m1~s1~ce. Cho.ć WOJ na n~e .1est ~1e- mieszkania trzy i cztero1zbowe o mieszkań robotniczych. n uje w budżecie państwowym du. 
położeniu międzynarodowym. Lecz przegranej Polska siraciłaby niepo umkmona, to Jednak pans.wa 1 na nieograniczonym komornym, za- w· 1 .1. k 't ł . że kwoty na specjalną dopłatę na 
dl I rody Przygo„~wuJ·ą s'1ę na na1'gor . . 1 sk kap1· ie om. ronowe ap1 a y umie- . t. . I k 

atego, ponieważ rzadko spotkać d egłość; w razie wygranej stała- "" . . - pewmaJącym norma ny zy - szcza rok roczni w budownictwie różnicę procen ow przy wie u r.e-
bardziej · pesymistyczną ocenę Pol- by się len·nikiem Niemiec i byłaby sze. Ale do czynmkow, ~d kló- taliście ,a skutecznie zapobiegają- . k . z kł de Ub . . S dytach otrzymywanych przez rol· 
k. · k · t tn• skazana na ·i·ch łaskę i n"ieła~kę rych zależy sk'Jteczność odporu w cy użytkowaniu tych mieszkati 

1
miesz ahn a a ez;pieczen po ników. 

s 1 Ja o pans wa osamo 1onego. .„ . . ale' oralna posta 1 t . t f' . urny ecznyc . 
Niejedokrotnie polska publicy· bez względu na papierowe umowy, razie WO_Jny, n. zy .m • przez pro~ ana izyczny 1 - Wbrew wszelkiej logice I w ja· Akcja budowy m!eszkat\ robot.· 

styka przestrzegała przed polityką, w których zabezpieczyłaby" swe wa opintł publtczneJ. Artykuł „My- słowy. k · ś · f kt ż niczych jest jednym z naczelnyclt .„ " ślł PolskieJ'" choć ubogi i niedo· s raw~j sprzeczna c1 z a em, e . . • 
któraby prowadziła Polskę do wiei „zyski • I ' . . . . Pozostawiajac na razie na ubo- 1 kapitały te składają tysiączne ma- ządan radnych soc,atistycznych w 
kich trudności · wsku:ek · zaniedba- Znamienne jest, że proniemiecka 1 ~iny co do tresc~, J~st ~wagb g~~ I czu z~gadn!enie możliM>ści zmian!' ry robotnicze w postaci składek nOWych Radach Miejskich, jako 
nia mniej lub · więcej ścisłych związ orien·acja prowadzi ,,Myśl Pol- dnfy przez swtą enkuendCJę.N' ~ J I w projektach rządowych uważa- ubezpieczonych, komisaryczne wła I słuszna zarówno ze względów so. 
kó . lk' . d k . . k " d k k .. e etyzmu w s· osun o 1em1ec . . .' Z ' . . S I cjaln eh "ak i gospodarczych Od w z wie 1m1 emo racjami za- s ą o onse wenc11 wewnętrz- ć . . 

1 
. t my za konieczne zwroc1ć uwagę, dze ak1adu Ubezp1eczen po ecz Y , J • 

chodnimi. · Przestrogi ·te zmierzały no - politycznych i do przystoso- po;~n~l n~~ mozna. t 1~ J.es po- że nowe miejskie - z wyboru - nych budują za pieniądze robotni- , realizacji tego hasła ole Odstąpi. 
do naprawy s:osilnków zaniedba- wania polskiej polityki wewnętrz- ; ' a, rego z a; Y u.e~ ~a I władze samorządowe mogą sk!t- cze luksusowe mieszkania o wv- my. 
nych, ~ lecz„ nigdy · nie · doszly one w nej do potrzeb wspó!dzialania z t° poczy.n~go cza:?pis~a in~ eza- tecznie wpłynąć na zahamowanie jątkowo drogim komorńym (Wir-j W. GADOMSIO. 
swym .pesym;zmie . do ·beznadziej- „Trzecią" Rzeszą. Niezwykle bu- :i. za~oznac s7e;o 1ć og~' e ~· pu użytkowania kredytów publicz- szawa - domy przy ul. Niemce
ności; . przeci.wnie zawsze zwalcza- dujące widowisko podporzą<lko- ktt~znt~ prz~~e. rzy za ć a~ar 1

'. ~ nych na budownictwo mieszkań w 
ły deietyzm i niewiarę w przeko- wania wewnętrznej polityki poi- oryc ro zt 1 szerzy s ę mog realnych warunkach polskich -
naniu, że . mimo popełnionych blę- skiej hitlerowskiej ekspansji wscho by upadek ducha. luksusowe. W myśl obowiązują-

I , • • o • ~ ' •' •;y -~··' "' • • '·: „_: ~ •• 

dów nie jest zapóźno i że mimo dniejt BENEDYKT ELMER. cych orzepisów każdy zaciagają- Wystawa sztuki angielskiej ogromnego wzrostu potęgi niemiec I to śmie występować w imię cy pożyczkę budowlaną w Banku 
kle! s~Jeszcze dość potężne siły na „mocarstwowej" ro.li Polski. Małe PUDE~ Gospodarstwa Krajowego, musi 
św1ec1e,. ~tó~e mogą pr~y solid.ar-' państwa neutralne, sąsiadujące z Z PUSl.KIEM mieć wniosek . Komitetu Ro~bud~-
nym . dzt~.amu sk~t~~zme przeciw- Niemcami, · jak Szwajcaria i Ho- wy da.n ego miasta. . Wydaj~ :1ę w warsz. lnst1turie Propagandr Sztuki 
stawić się „Trzeciej Rzeszy. landia, bronią nieugi-ęcie sweJ nat nam, ze członkowie . Komi~etow Wystawa reprezentacyjna współ zyska aprobatę brytyjskiego spo-

,,Myśl Polsika" natomiast wycho tralności I swej niezaletności we· R~zb?dowy ~anego miasta ~ie po czesnej sztuki angielskiej, której u- łeczeństwa. Ma to swoje dobre, ale 
dzi z założ~nia, że żadne współ- wnętrznej, wbrew iądaniom l!itle- wmnt d<>puśetć do uchwalania ż~- roczys:ie otwarcie nastąpi w dniu i złe strony, gdyż takie organizo-
działanie z wielkimi mocarstwami rowskim, wymierzonym przeciw dnych ~n!osków n~ cele t;ucto_wm~ 28 b. m. w salach stołecznego Inst. wanie wystawy pozbawia ją uro-
zachodnimi zgodne z interesem Pol niezaletnoścł opinii szwajcarskiej . ~a wię~szych mi~szkan, 1etelt Propagandy Sztuki - budzi wiei- ku aktualności i twórczego ryzyka, 
ski nie jest możliwe. że wspólny tub holenderskiej. A w Polsce zna- nie będzie zapewniona budowa kie zainteresowanie w świecie ar- które jest przyrodzonym prawem 
front państw zagrożonych napa- lazło się czasopismo, które wzy- mieszkań ~ałych, 0 dostępnym tystycznym i kulturalnym Warsza· każdej walki o formę na przestrze· 
stliwością i ekspansją „Trzeciej" wa do podporz4dkowanła samo- mas robotniczych komornem. wy. jest to piąta z rzędu impreza ni wieków. .. 
Rzeszy Jl:j,e ~cood~zi w rachubę i dzielności wewnętrznej wrględom wystawowa, urządzona przez Ko- Po za więc „najmłodszymi'i• 
że wo~c tego naldy „porozumieć zagranicznej polityki „Trzeciej" mitet Sztuk Pięknych „British Coun wszyscy znaczniejsi artyści angiel-

się" z Niemcami i te „lepiej je1t Rznzy. Po co tu siebie I drugich la~al n1·em1·e[~ł·e1· DIB!Y em1·1ralYJ·ne1· cil'' od chwili powstania tej instytu scy mają być na tej wystawie re-
wspóldziałać w wykluwaniu się bałamucić „mocarstwowo"?I cji w r. 1935. Dwie pierwsze wy- prezentowani. Ponadto zaś ze 
wschodniej polityki Niemiec w du· Poglądy ,,Myśli Polskiej" na stawy odbyły się w #iedniu i względu na obecne odrodzenie w 
chu dla n:as najmniej ·niebezpiecz- wielkie mocarstwa zachodnie wy- •• Pradze w pierwszych miesiącach Anglii techniki czysto sztychar-
nym i nasze interesy na wschodzie rótniają sit skrajnym pesymizmem Ul (ZeChO•SIO\VIClł - 1936 r. - następne ~aś w Johannis skiej, włączono do wystawy nie· 
zabezpieczającym". i rozbrajając, ignoranc}ł· Prancja burgu w jesieni 1936 r. i na „Bien- wielką ilość sztychów z XVllU po-

Bardzo wymowna Jest ,,Myśl rzekomo dąiy do przehandlowania W eh d:n' -eh fu~ esko· ~ódcy etudentów Meekel.a, który 

1 

nale" w Wenecji w -r-.· 1~8 i obej- czątku XIX wieka takich znanych 
Polska""w wykazywaniu, te Pol- Polski, teby sobie okupić pokój ze ł ! gł ~ k cz ozu pcm.· in powiada: mowały prace dawnych 1 współcze mistrzów sztycharstwa, iak Ch. Tu 
ska jest pozostawiona snm na sam strony Niemiec. Anglia rzekomo ~ sowa . 9 05 z.a: prz~cih T R ięł w <>pie snych mistrzów w akwareli, oraz tner, W. Ward, Austen i Morley. 
z Niemcami, ale wystrzega się, że nie mogłaby sobie pozwolić na I w g~am-0~ tego p~m ~. WB~e . kę~ ;:~ka zpe;:s:;:ć a::zeka. · T~ rysunki i sztychy. . . Również tak bardzo angielska sztu 
by bliżej określić, w jaki sposób „antyniemieckie wystąpienia", bo k~Y. a.wmctw emigracJI ruemiec- . ki . t • 

1 
pionie j Wystawa w Warszawie obe1mu- ka malarstwa akwarelowego, zna-

Polska „w polityce wewnętrznej ł japoński sojusznik Niemiec zagar- IeJ. ::m:1;:::as~:::mim w~:;~: Niemie~ je 117 ob;azów olejnych, 120 ak~a na zaszczytnie w calej Europie od 
zewnętrznej wiitna wzma:niać rolę nąłby Hong-Kong, Singap'ilr, Au- Zakaz ten nie był dla nikogo któl'}m wszyscy puysiwiśmy wier- rei.i i oko.o 15? eksbpon~tów z d~1e czasów Turnera, Boningtona, Cot-
ł silę tych czynników niemieckich, stralię i Sjam(t}. „Przynaletność nieapodziank11 i można się było oo~ć" dzmy wszys:k1ch o ecme ilpraw1a- mana i de Wia:a, nie została tu'.aj 
plany 'których idą w kierunku po· Polski do obozu wielkich demokr& teg-0 spodziewać po pa:ństwie, któ nych teĆhnik graficznych, tudzież pominięta i stanowi główny przed 
łudniowego wschodu i Rosji". cjl, pomimo braku analogii pomię re zmusiło swego cłługoletnieg-0 W samym śro.dku tych „wielkich oryginalne rysunki, dając w przy- miot zainteresowań warsz. środo-

Droga na Rosję prow~dzi przez dzy sytuacją polską a czeską, ~- ~. ministra, a w końcu prez~dent~, 1'1emiec" leży Frag.a. bliżeniu całkowity przegląd wspól wiska artystycznego. 
Polskę~ żadna frazeolog1a tego fa dzie zawsze inklinowała w lderun- j Edwarda Benesza, do em1gra~.;~ czesnej plastyki brytyjskiej, oraz W końcu należy nadmienić, te 

· · ·w którym zwalnia się nauczycieli jej przeobrażeń, które się tam do· ekspO'llaty na obecnej wystawie w 
z pracy za to tylko, że nie zdjęli konały w końcu ubiegłego i w po- I. P. S. pochodzą z The Ta'.e Galle 
jeszcze portretu Ma~airyka ze czątkach bieżącego stulecia. Brak ry, The Imperial War-Museum 
ściany, i które polityczinyoh emi· 1" ~·~.:._\ 

1 
tylko sztuki najnowszej, k'. órej nie (Królewskie Muzeum Wojny), Con 

grantów wydaje w ręce władz nie l ~~ &L \ \~ i dało się uwzględnić rzekomo „z temporary Art Society (Tow. Sztu 
mieckicli na pewn11 śmierć. I r;>.f. \--~n I braki! miejsca" - w rzeczywistoś- ki Współczesnej} w Londynie, tu-

Tego samego dnia, kiedy zakaz ~~ ••. ~:„.t ~ · ~ci zaś, z powodu znanych powsze dzież z różnych muzeów i galerii 
ten wyda.no; nastą,piło zglaJch- : ~ <f<'W' ........ ~ chn~e i~slynktów. z~chowawcz~ch prowincjonalnyc~ w. Leeds, ~iver 
szaltowa;nie umwersytetu niemie- ~-- ang1elsk1ch czynn1kow decydują- poolu, Bradford1.1e I Glasgow1e. 
ckiego w Pra.cłze i 3500 studentów , IPRZV PRZEZIEBIE I cych i wogóle tamtejszego środo- Wystawę angielską winna zwie-
z pod.niesfonymi rękoma wyału- 1 lGRYPI E i ' . wis~a .- gd~ie każda t~1órcz~ść I· dzić cała kult'.tralna Warszawa. 
chuje mowy bitlerowskieg-0 prze. i mtm się dopiero !,odleżeć zanun W. 

„~ .... „„„ ... „„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„.„ 
, •• ł • 

.„~.~ „.' " . . . . . ·" ·„ . • •• ~v-,:-,. . 

. ·,,..· .„ · Wśród ·książek 
czy się wielka woj1na, że wokoło 
aż huczy i grzmi od przemian, że 
od...,1racają się na zawsze karty hi

ADAM-WA.tYK. ,,Mity rodzin
ne". Warszawa, „Rój", 1938; ·str. 
364. 

Ksiąi:Jka Ważyka, cokolwiekbyś
my o niej powiedzieć mogli, od
biega do~.ć daleko od przeciętnych 
szablonów powieściowych, czego 
pier .... ·~zym dowodem jest trudność 
jej zaklasyfikowania. ,,Mity ro
dzinne" umieścić ·trzeba gdzieś 
„pomiędzy": pomiędzy rodzajem 
powieści ' realistycznej a psycholo
gicznej, · p0między dziedziną stu
diów obyczajowych a rozległym 
obszarem · psycho - filozoficznych 
dociekań na tem:i t seksualizmu 
dziecięcego i· niepokojących tajem
nic wieku dojrzewanfa. 

Polem badań i obserwacyj autor 
skich jest mieszczańska rodzina 
doktora Karcza, złączona - jak 
to zwykle w tych rodzinach bywa 
- n·ietrwałą spójnią przyp~dko
wości urodzenia. i wspólnego, jało: 
wego bytu. Oj ciec, matka i troje 
dzieci tworzą tę dość reprezenta
tywną „komórkę rodzinną", ulega
jącą w toku akcji powieściowej 
natu1ralnemu procesowi rozkłada-

nia się i rozpadu. Z biegiem lat, storycznych kronik, ukazując no
w miairę dorastania dzieci, pogłę- we, niezapisane stronice?... Wy
bia się linia obcości i .niezrozu- darzenia dziejowe - to dla Kar
mienia, dzieląca członków tej dok- czów głównie sprawa trudności a
torskiej rodziny; każdy idzie w prowizacyjnych i opałowych. Dok
swoją s~ronę i chadza własnymi tór po-dawnemu gra w bilard i 
drogami, żaden „mit rodzinny" przyjmuje - mniej liczne - pa
(ilosciowo i jakościowo · wątłe są cjentki, doktorowa, j ::k zwykle, 
,te mity ... } nie wzmo~ni i nie utrwa wyrzeka na niedołęstwo mężow
li rwącej się nieodwołalnie więzi. skie i gorzknieje wśród myśli o 
Nie chodzi tu, jak sądzę, o zwykłą „zmarnowanym życiu", młody.eh 
i konieczną sprawę, następstwa zaś tylko osta!eczna konieczność 
pokoleń, o kwestię starzen:a się wyN·af. może z kręgu drnbn iut
jednych, wstępowa.nia na kh m:ej- kich interesów osob:stych, w któ
sce drugich. Najgłówniejsze jest' rych tkwią po same uszy, nie wsłu 
bowiem to, że nie można jednostko chując się zbytnio w ry'.m i melo
wego ani rodzinnego życia fundo- dię idących wydarzeń. I tak oto, 
wać na „mitach", choćby nawet młodzi Karczowie płodzić będą 
najbardziej czcigodnych i wiele dalsze pokolenia Karczów, niczego 
mówiących. Gdy zabralm·ie pod- nie zbudują i niczego nie zmie
kładu realności, gd.y nie ma - jak nią, ogłuszeni i be-uadni stać bę
u Karczów - wspólnoty pojęć i dą w obliczu tych czy innych prze
umiłowań, pokrewieństwa uczuć, mian, bo - jak mówi And.rzej 
dążeń i celów, czystą fikcją się Strug w „Miliardach" - „bez głę
staje związek jedynie biologiczny, bokiej rewolucji moralnej ohyda 
tra.ci wszelkie znaczenie codzien- człowieka przetrwa każdą rewolu
na wspólnota garnOOa., łóżka i ła-1 cję polityczną"„. A wśród Kar.! 
zienki. . czów .wszelkiego naz\\iska i po-

i cót z tego, że na świecie to- kroju nie widać żadnej woli takiej 

własnie „rewolucji moralnej" •.. 
Zre-sztą, autor stroni na ogół od 

zagadnień polityczno - s.połecz
nych i nie stawia nad syituacją ro
ciziny doktorskiej tak wyraźnych 
akcentów. Interesuje się raczej 
kwestią sporów naukowych między 
materialistami dawnego typu, a 
relatywistami i. .. mistykamii - i 
kwestii tej poświęca sporo uwagi. 

Ale w istocie aparat twórczy 
Ważyka nastawiony jest na od
biór i analizę przede wszystkim 
materiału psycholog:cznego, na 
dokładne zbadanie i skomen:owa
nle wewnętrznego mechanizmu 
działań i myśli osób powieśdo
wych. I tu - trzeba to powie
dz:eć - spotyk:my się często z 
przeciągnięciem struny, z niepo
trzebnym i bezpłodnym wałkowa
niem poszczególnych motywów, 
epizodów, zdarzeń, z rozwadnia
niem wdzięcznego skądinąd tema
tu, z przysłowiowym rozszczepia
niem wł-Osa na cztery al.bo i dzie
sięć części. Najplastyczniej i naj
bardziej przekonywająco wypadły 

postacie „młody : h", z,·,..faszcza hi
steryzuj:iicej w zad·uchu rodzinnym 
- Ewy i m:łego Albina, tego „en
fant terrible" w nowoczesnym, 

proustow~::m stylu. Nafomiastl Nakładem „Roju" w &errli popu-
11starzy" - prócz . jednej może larnej ukazały się cztery zbiory 
charakterystycznej sylwety ciotki opowiadań Marii Kuncewiczowej: 
Miklasowej - to przeważ.nie tylko „Przyjaciele Ludzkości" (stir. 88), 
kontury, żadną nie wyipełni.one tre- „Serce kraju" (stir. 100), »W do
ścią (dr. Karcz, Juila1 Wieligocka), mu i w Polsce" (str. 96) i ..Za· 
o papierowym i widmowym wyglą- (?Tanica" (str. 80). Opowiadania 
dzie. Niepotrzebnie Ważyk usi- te, zgrupowane wecLł.ug podobień

łuje sam myśleć i działać w za- stwa tematów, są dobrą lekiturą 
stępstwie swych bohaterów, niepo- dla młodzieży, zawierają bowiem 
trzebnie nad:::je im byt jak.by ma- dużo myśfi t.rafnych i rozumnych, 
rionetk.owy, zbyt wyraźnie odisła- poglą.dów szlachetnych, wiadomo
niając przed czytelnhk:iem nici mi- ści pożytecznych i w zręcZJlej for
styfi.kacji autorskiej . . Oczy>,..iście, mie podanych. Zastrzeżenia jed
każda postać literacka, choćby na nak wzbudzić musi nieuzasa.din.io
wet pewnych pierwia~tków auten- ny - naszym zdaniem - entu
tyczności niepozbaw:ona, jest pro- zjazm autorki dla Włoch faszy
duktem autorskiego zmyślenia i mi stowskich, które w jednym z opo
styfi'kacji. Ale właśnie tajemnica wiadań zbloru „Zagranica" przed 
airtyzmu polega na tym, by czytel- stawione zostały niemal ja•ko „raj 
nik w toku leidury mistyfikacji tej na ziemi". Sprostować też przy 
nie dostrzegał i naweit się jej nie okazji trzeba, że faszysto•.vska 
domyślał... Tego stopnia dojrza- „Balilla" nie jest bynajmniej -
!ości pisarskiej autor „Mitów ro- ja·k tłumaczy a•utorka - organł
dzinnych" osiągnąć jeszcze nie zacj ą harcerską, lecz opiera się na 
zdołał. Czy osiągnie w przyszło- założeniach odmiennych i ma jedy 
ści? - bairdzo w to wierzę, gdyż nie na celu wychowywa·nie wier- -
nawet dzisiejsze błędy i niedocią- nych i uległycl1 zwolen111ików pa
gnięoia Ważyka świadczą dowod- nują.cego dziś we Włoszech reży• 
nie o nieprzeciętności jego ambi- mu. 
cyj twórczych. BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 

* * • 
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Proces o otrucie żony 1

P. „konsul" Maks Kon walczy o puchar ... 
Dylewskl sk~zany na Smiert . . Niejednokrnt~.ł~~iśm~i~kg~n o p!:se~~~!~::j !',~~~~' ~~;?.~~.~!wc~y OOkładnle sto. 

Przed Sądem w Warszawie to- KóŁKA Z~BATE W OPŁATKU. ków, przewód sądowy zamknięto. henie toczą.cej sportowe kluby _fa- powstał w swoim czasie klub spor . suneczki panujące w klubie spor-
ciy się proces palacza straży gra- 21 czerwca Mielczarek był u Dy- Wczoraj wygłosił przemówienie: bryczne, które nie wychowanie fi- towy występujący p. n. -,,Wima". I towym, wystąpił z niezwykłymi re 
nicznej, Stanisława Dylewskiego, 

1 
k" . ł . por. Fistenberg, domagaj'ąc się zycznt robotników mai·ą ·na cel.u, 'Kierownikiem klubu jest ·p. „kon- welac.iami, które spowodowały do ews 1e1, czu a się zie i powiedzia-oskarżonego o otrucie żony. We- ła, że mąż dawał jej proszki. Wte- kary śmierci dla DylewsK.ego. Na-, lecz .w~łącz.nie reklamę wyrobó:V sui" Maks Kon. Czolowym zawod- chodzenie ze strony władz sporto· 

dług aktu oskarżenia Dylewski dy Mielczarek przypomniał sobie, stępni:: nrzemawiali obrońcy. danej firmy. nikiem sekcji „Wimy" był Ludwik wych. Okazało się mianowicie, że 
miał otruć żonę, aby poślubić 23-1. . k . • • Kilka dni temu rozegrat się w Leszkiewicz, który dwukrotnie, ko między innymi metodami ,,Wima·• ze upował dla Dylewskiego tru-Władysławę Karczewską. jące pastylki· i spytał )ej, jakie to · * Sądzie Grodzkim w Łodzi proces, ~i:jno vi latach 1936 ; 1937 wyg:ał &losuje również przekupywanie za. 

ROMANS żONATEGO. były proszki. Ale ona nie wie- W piątek zapadł wyrok, mocą który rzucił snop światła na bagno puchar ufundowany przez „konsu- wodników innych klubów, z któ-
działa, bo w pokoj·u było wo'wczas którego Stanisław Dylewski ska- kryjące się za . t. zw. klubami fa-1 la'' Maksa Ko~a. rymi rozgrywa zawody, - no i w 

Zeznająca, jako świadek, Kar- t I k ś · i 1. • J d k · 1937 L t i " ób d · . ciemno, gdy mąz· dał 
1
.eJ· proszek. zany zos a na arę m.erc. urycznym1. e nal{l:e w oncu r. ~ esz- en „pomys.owy spos o nosi 

czewska, oswiadczyła, że poznała 1· · t ' Skarżyła się, z·e dawał 1'e1· do po- iczne „zwyc1ęs wa·. 
oskarżonego w 1937 r., że p·~żed-

~~7~!e s~bf :~~j;~~ ~~:n~~ersi~ ~i:!: ~~~~;~/~~i~~~~::~:~~~~~~~:;~ R!lYIIlft[J·a lf !lY~~nta Krak1wa ~r Ka111·[kl.!ll ni~aónly~~u~tt~J~wn~~eni:e ty~~rt~~ . nek Dylewskiego wytłum :i czyt mu, wsp nego nie mających, sekcja 

~1i~i:~~ ;:·~!Ffalal~d~1 ~~J,~~~E~it:~::~?!YF:::J~E • :~r;!;~·; ~~~~;~~::,~::~~ 
~~~~~~tf;ż~nz~I~y~= ~~~~~~z~.m~:~: żonym razem u doktora Szendzi- Kandydatem Oil prezydenta wicewojewoda dr. Małaszyński ganizowania zawodów. 
kall mieszkania, w którym mieli kowskiego, któremu napomknął o „Wima", mszcząc się na Lesz· 
zamieszkać. w wyniku znajomo- tych pastylkach. Dylewski za to Od kilku miesięcy mówiono o szła wiadomość, ie istotnie p. dr., dydatem sfer rządowych na prezy- kiewiczu za ujawnienie tych nie-
ści z Dylewskim Karczewska ma mu robił ~a .ulicy wyrzuty. świad- rezygnacji dr. M. Kaplickiego z Małaszyński jest oficjalnym kan. denta miasta Krakowa. słychanych afer, oskarżyłaa go o 
dziecko. ka to zdz1w1ło. prezydentury miasta Krakowa. przywłaszczenie pucharu i wezwa-

. . . . Mielczarek twierdzi, że Dylew- Pogłoski te przybraly na sile po Curi·osa la zawodnika do zwrócenia na-

( 
P1rzetdłozonśe' h~tykt. Dyhlewsktkego I ska prosiła przed śmiercią, żeby wyborach, w wyniku których do- grody, ponieważ puchar, dopie~o 

au en yczno c nie oryc os ar- po śm·ierc·i ·ą k . 1• • b 1. t b . k ść 1 ł po 3 k t · t · h tony kwestionuje) wskazują, że . l. ~o raja 1 1 zo aczy 1 yc czasowa w1ę szo zna az a · ro nym zwyc1ęs wte przec o 
świadka i oskarżonego łączyły in- co Jest w p1ers1ach. świadek wy- się w mniejszości. Dr. Kaplickie- nrlel in IDdll·n gh)l.[l?IDO... mn lłO'O'"' dzi na w'.asność zawodnika. 
tymne stosunki. łącza samobójstwo Dylewskiej. mu zaofiarowano stanowisko pre· f U U U U quu ~ li Leszkiewicz przekazał puchar do 

Dylewski w śledztwie początko- „OJCIEC ZABIŁ MAMUSI~". zesa zarządzającego Jaworznie- dyspozycji władzom kolarskim, któ 
S kich Komunalnych Kopalni Wę- Ag. PM donosi: z Nowej Wsi został przywołany do porządku. re uznaiy, iż puchar st.anowi wła-

wo wypierał się znajomości z Kar- ynowie oskarżonego, . jeden gta. Obecnie, 1·ak się dowiaduj'e- sność Leszkiewicza, pon1'eważ zdo 
k d 

· k f t · d 12 letn· · d · g l t · (powiat Zawiercie) donoszą, że Dnia 12.Xll 38 r. przewoanicząca czews ą, op1ero on ron ac1a z e - 1 1 rugi - e ni, na rozpra- my, p. prezydent Kaplicki defini· był go dwukrotnie, a poraz trzeci 
k ł t kł t O k 

· wę nie prz b 1· Od t · d po ukończeniu wyborów przewod- polec1ła p. Mędrkowi odnieść urnę mas owa a o ams wo. s arzo- Y Y 1. czy ano je Y tywn:e zrezygnował i władze nad. nie mógł go zdobyć z tego tylko · 'ł K k' · · · t nie list młod d D I k' nicząca komisji nauczycielka, p. do sąsiada, w · międzyczasie prze-ny mow1 arczews 1ei. ze s10s ra szego o Y ews te- zorcze przyjęły rezygnac1·ę. powodu, że sekcja kolarska zos ~ a-1 brat, zazdrośni o niego, dawali go, w którym syn pisze, iż żal mu, Stefanik, wsypała kartki z urny nosząc posiedzenie komisji do ła pozbawiona prawa organizowa-
od śiLbu jego żonie truciznę. że ojciec zabił jego mamusię. Pozostaje więc otwarta kwestia do teczki, rozpoczynając w ten swego mieszkania. Po powrocie nia zawodów. 

Dylewski twierdził, że świadek żona dozorcy domu przy ul. Po- prezydentury miasta. Już poprzed- sposób obliczanie głosów, które p. Mędrek musiał szukać, gdzie 
zeznaje fałszywie. Oskarżał Kar- znańskiej 30, gdzie mieszkali Dy- nio wymieniano kilku kandydatów trwało od godz. 18-ej dnia 18-go się komisja podliała. Sprawa 

0 
przyw;iszczenie opa

czewską, ie poza nim żyła z inny- lewscy, zeznała, że gdy pewnego na to stanowisko, m. in. wicewo- grudnia do godz. 14-ej dnia 19-go Ludowcy złożyli protest prze- · rła się 0 sąd. M. in. złożył zezna
mi, że dziecko nie jest jego. razu jej mąż jadł u Dylewskiej jewodę dr. Małaszyńskiego. Z do· grudnia. Pełnomocnik listy Str. ciw komisji do Starostwa w Za- nia p. Wacław Szymski, Pfezes 

t · d t ł · · brze poinformowanych źródeł przy Ludowego, p. Mędrek, zwrócił u- wierciu. Okr. Zw. Kolarskiego, k'.·óry odma PWSKWY I LEśNA WYCIECZ- go owane mięso, os a pozniej tak lował haniebne stosunki, które pa-
KA samo wymiotów, jak i Dylewska wagę na pewne nieścisłości, lecz 

· , po zjedzeniu żeberek. Dylewska nawały w sekcji kolarskiej „Wi-
Brat zmarłej iony D'ylewskiego k my" i potwierdził wypaO.Ki przeku-

Mielczarek, zeznaje, że Dylewski s arży!ą księhprze~ świadkiem, że w '· pywania graczy innych klubów. przyjechał do niego do Józefowa i b~z~.rosz ac zrobiło się jej niedo- 1·adomos" c1· z całe1· POT 1s·k1· „Wima" - zdaniem swiadka -prosił go o truciznę, bo ma w zamiast dbać o poziom moralny 
mieszkaniu pluskwy. świadek do- TRUCIZNA - CZY CHOROBA? swych zawodników szerzyła wśród 
słał w aptece silną truciznę, która, Biegły dr. Felc, powołany przez śMIERć POD POCIĄGIEM. I kierą w głowę. Po morderstwie chodzenie, celem wykrycia spraw- nich zepsucie i demoralizację. 
)at mówił aptekarz, mogła otruć Sąd dla Wydania opinii, czy zma- W pobliżu Szymanowa został oskarżony splądrował mieszka- ców niezwyldej kradzieży, W obronie oskarżonego zawodni 
pałk wojska. i dał ją oskarżone- rła była otruta, oś-wiadczył, ie przejechany przez pociąg, zdąża- nie, zabierając przeszło 200 zł. i WYRODNY OJCIEC ZAKATO- ka wystąpił tow. dr. Loos, który O-
mu. świadek przepłoszył pewne- objawy choroby Dylewskiej były jący z Sochaczewa do Warszawy, stare marki niemieckie i polskie, . WAł. DZIECKO. stro potępił „sport", robiony ptzez 
go razu Dylewskiego z wycieczki początkowo niewyraźne i na jakim pracujący przy naprawie toru ro- które następnie, przekonawszy się dyrektorów fabryk, a mający na 
r Radości, gdzie ten bawił z Kar- tle powstały - tru<lno orzec. Obj a botnik kolejowy, który poniósł 0 ich bezwartościowości, poroz- Przed Sądem Okręgowym w celu propagandę wyrobów tych fa-
czewską i jeszcze jedną dziewczy- wy musiały nasunąć podejrzenie śmierć na miejscu, przy czym rzucał. Samborze stanął mieszkaniec wsi bryk. Następnie przedstawił panu-,„ Chciał zawiadomić o tym fak- otrucia, jednak sekcja zwłok ani szczątki jego zostały porozrzuca- Wy.rokiem Sądd Okręgowego Torchanowice, Piotr Uchański, jące w klubie sportowym „WiJnY"• 

i: de żonę, ale tego nie uczynił. dwukrotne badanie chemiczne nie ne na _przestrzeni . kilkudziesięciu Adamczewski skazany został na pod zarzutem spowodowania bagno moralne, na którym wyrosla 
dały żadnyc~ wskazówek. Nie u- metrów. Na parowozie pociągu karę śmierci przez powieszenie. sm1erci swej I I-letniej córki. sprawa zawodnika Lesakiewicza. 

llllii. stalono żadnych oznak, któreby znaleziono w Warszawie ślady z zeznań mordercy podczas Dziewczynka, cierpiąca na klepto- czys'.ego sportowca, który nie mógł "° DZIAŁ LEKA iiSKI ~ usprawiedliwiały śmierć. Co to by- krwi i mózgu. Policja prowadzi przewodu sądowego wynika, iż manię, skradia w miejscowym skle dłużej oddychać powietrzem „Wi-
ło za zatrucie - niewiadomo. A- 'k ł t h D · d"" my". 

1 
dochodzenie, celem ustalenia na- zabijał z całą świadomością, a o P1 u parę z o yc · owie „1aw-

na izując przebieg choroby, niepo- . k t . . 1 k b . h kt szy siP o tym .·. wyrodny OJ' ciec, Sąd !':kargę ,,Wi'my" oddali'ł 1• Le d b' . zwis a rag1czme zmar ego. ma a rycznym jego c ara erze ~ -

D TO ND OWSKA 
o i:nstwem jest odrzucić podej- śMIERć DZIEWCZYNKI świadczy . fakt, iż na wł_asnęj szyi związał dziecko i przez godzinę szkiewicza uniewin·nił. W moty-

LEKARZ DENTYSTA 

• ~:ma ożzatrtuclkiu subst~cdją. t:ującką. POD TRAMWAJEM, pokazywał, jak zabijał Naczkową. okładał je kijem, w następstwie wach wyroku sędzia pośw:ęcił kil-
IL ie mo na Y o powie z1ec, ja a czego dziewczynka zmarła. Ze ka ostrych słów stosunkom pan;ij·ą 

PIOTRKOWSKA 152• fr. 2 P· trucizr.a spowodowała śmierć. Na Została przejechana przez tram CZY ZBLIŻAJĄ SIĘ MROZY? 
Ili. 17ł-lł3. Przyjmuje od godz. 9-2 podstawie prze"'"'du sądowego . 1 0 w kilku miej'scowościach pod . względu na to, ·że Uchański cierpi cym w klubie sportowym „ Wimy". 

nov WaJ na u. bozowcj w Warsza- p . s na epil_epsję, co ogranicza jego sto Pu h f nd 
I od s - 8 wlecz. istnieje możliwość zatrucia barem. wie 10-1. Danuta Kurek. Dziew- oznamem, a mianowicie w zre- . . . . c ar u u owany przez p. n· . p k . . R r p1en rozeznania czynu, został on konsula'' Maks@ Kona zostaje 

Obrona stawia wnioski o powo- czynka bawiła się na podwórku iewie, ~szczy owie 1 
•• oga in- skazany jedynie za nieumvślne za- " d 'k L k' · 

Dr.J.NADEL lar.ie biegłych, którzy w śledztwie i chciała przebiec przed tram wa- ku zauwazono i<tada dz1k1ch gęsi, bó. t 1 % k : . . . przy za wo ni u esz 1ew1czu„. 
wydawali swą opinię, a wl~c prof. jem linii „B", który jechał w stro- przelatujące na wysokości około JS wo na 

2 
• r? u . więzienia 1 

Akuszer• ginekolog 
fOdz. przyjęć 10-2, ł--8. 

Wachholza z Krakowa i Ortywo- nę Bernerowa. W tym momencie 200 mtr„ w kierunku południowo- . utratę praw rodzicielskich na lat 
5

· 
Dąbrowskiego, oraz dodatkowo nadjechał z przeciwnej strony wschodnim. Jak twierdzi ludność, TESTAMENT POLESZUKA 
toksykologa dr. Westfalewicza I tramwaj linii „16'', który potrącił jest to wróżba nadejścia silnych NA RZECZ PAŃSTWA. IDRZEJA 4, teJ. 
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•
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dwuch internistów. Opinia prof. dziewczynkę. Dziecko upadło na mrozów. Z Brześcia donoszą, że stary 
Grzywo - Dąbrowskiego szła po bruk i poniosło śmierć na. m;ejscu, ODKRYCIE OSADY Poleszul<, nazwiskiem Okisko, 
linii, ż: jakieś przewlekle schorze- wskutek pęknięcia czaszki. Pr,licja P~ASt.OWIAŃSl(IEj. ze wsi Chomsk na Polesiu, zrobił 
nie przewodu pok~rmowego mogło przeprowadziła dochodzenie, któ· Podczas prac wodociągowych zapis w testamenc:e na rze Pa.ń-
spowodować śmierć. Prokurator re ustaliło winę dziecka. na Dębcu, przedmieściu Poznania, stwa Polskiego w ten sposób, 
nie zgodził się na wnioski obrony, SKAZANIE MORDERCY. natrafiono na ślady osady pras'.o- że 75 złotych przeznaczył na 

...._, dlorOb kobleCJcll 
1 

polotnlctwo gdyż sprawa jest już dostateczn;e wiańskiej, odkopa:io paleniska, LOPP, a 25 zł. na Polski Czerwo-
wyjaśniona. Przed Sądem Okręgowym w K . S 1 . • . 1 "'"mfe1·ska 28 telef. 240·10 Gdyni rozpatrywana była sprawa szczątki naczyń itp. Pracami kie- ny rzyz. pe mając Jego wo ę, 

il!IN Wnioski obrony sąd odd~lił i po bk 
1 ruje z ramienia Muzeum Przedhi- żona zmartego ~ Przekazała tę su-

lllYlmui• od 12-2 i od 4-8 wiecz. przesłuchaniu dalszych 11 świad- ~:!:sk~e~:~~~~· 3~~an~!~:r~:n~~~ storycznego dr. Karpiński. mę staroście powiatowemu w 
o morderstwo w · celu rabunko- SKRADLI CAŁY WAGON Drohiczynie. 
wym Gertrudy Naczkowej, żony Zł.OMU. ROZWIĄZANIE 
zamożnego rolnika w Kolonii pod Władze śledcze zostały pawia- RADY MIEJSKIEJ W SŁONIMIU. 
Gdynją. domione o niebywałe~ lkradzieży z powodu zdekompletowania 

· WOLCZ~SKA 35 Oskarżony, który w kwietniu....... całego wagonu złomu z pociągu, Rady Miejskiej w Słonimiu, woje-
maju pracował na gospodarstwie zdążającego z Gdyni do Kostudzi- woda nowogródzki rozwiązał Ra
Naczków, w· charakterze parobka, na W Gdyni do pustego pociągu dę. 
a następnie porzucił u nich pracę został omyłkowo doczepiony wa-

Dr. med. 

Paulina LEWI 

NIEBYWALA OKAZJA! ZI 10 
KURS T~C6W I .. • 

KAZANOWSKIEGO 'akole 
Zapisy od g. 10 rano do 10 w. 

w Warszawie 
W środę w lokalu WOKR. 

PPS. odbyio się posiedzenie klu· 
bu radnych P.PS. warszawskiej 
rady m ejsk.ej przy udziale pra • 
wie wszystkich radnych PPS. 

Na przewodniczącego Klubu wy 
brano jednogiośnie tow. Tomasza 
Arciszewskiego. Wiceprzewodnl. 
czącymi wybrano tow. Br. Zie
mięckiego i Z. Zarembę. Sekre
tarzami zostali tow. A. Próchnik 
i St Garlicki. 

Po wybOrze prezydium przyjęto 
regulamin Klubu. 

C E N T R A L A p O Ń C z O C H w dniu 29 października ub. roku, gon z 11.700 kg. złomu, naładowa-
:LECA: pończochy, skarpetki, chusteczki, szaliki po cenach ściśle zastawszy Gertudę Naczkową sa- ny w porcie gdyńskim ze statku, Napad bandycki 

rycznych. Specjalny dział pończ.ich z małymi skazami. mą w domu, nożem kuchennym przybyłego z Ameryki. 
PIOTRKOWSKA 82. poderżnął jej gardło, a następnie Władze kolejowe spostrzegły 

KI N O 

T o N 
Ko.pemlka 16, tel. 140-72 I 

~tek w dni pov1szednj.e o godz. 
ł.ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. P· I 
W Diedz1elę i święta o godz. 12 w pał. 

CAPITOL 
~~wletla na.fprzednleJsze filmy 
-q miejsc na wszystkie seanse 

od 54 eir. 
Passe-partout 1 btlety Wol· 

pego wejścia nieważne! 

w pod\\órzu parter kilkakrotnie uderzył ją jeszcze sie- swą omyłkę dopiero wówczas, z Puław dono-szą: W nocy z 
gdy inne stacje kolejowe zaczęły środy · na czwartek we wsi Zagło· 

Dziś l dni następnych ... z doków porto\vych i nędzy wielkiego miasta 
- do bogactwa, przygód i miłości -

Jean Crafford i Spancet ·lracy 
w superfilmla i-ealizacji Franca Ba.r:;agle p. t. 

reklamować, że wagon o takim ba w pow:ecie puławskim po· 
numerze nie narJ-;zedł do miejsca między godz. 23 8 24·tą zamordo· 
przeznaczen:a. Gdy stwierdzono wano proboszcza ks. Władysława 
omyłkę, wagon znajdował się już w alenc:ka. 

MODELKA 
na trasie li?1a ~dynia. - ~ostu- Ks. Walencik został zaproszony 
dzin. Na te) stac11 kolejowej spo- -wieczorem do Szczekarkowa 
~trzeżon?: . ze wagcn ze z:?m~m na brydża, skąd ok. 23·ej WYJe• 
Jest oprozntony. Wladze połlcyjne chał. Gdy znalazł s!ę na plebanii 

Pocz.oł kl' wraz z o e1owymi prowadzą do- w chwili, gdy chciał wej~ć do mie· 

szkania, rozległ 11ię huk wy11trza· 
łów rewolwerowych. Ks. W alen· 
cik padł trupem na miej!Co. Oka· 
zalo się, iż w czasie nieobeeno&
ci ks. \V alencika na plebanię na· 
padło 4·ch bandytów. 3·ch z nich 
związało gospodynię i zaczęło 
plądrować mieszkanie. 4-ty po
został na warc'.e przed domem. 
Ten ostatni był prawdopodobnie 
sprawcą ks. Walencika. 

li 
Dził ~~~~iB

00

ii~lc 11 MPOAUTJii ,.i"' 
Ret.: M. Waszyflski. - Dramat tak potężny jak życie ludzkie. - W rolach głównych: 

St. Angel • Enge61wna, L \ll(y•ocka, Ina Benita, Zelwerow łez, Orwld, Slelafiskl1 Cybul•kl~ 



1:,odzianin 2&. 1.39 
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ZW. PRAC. KOMUNALNYCH I INST. UtYT. PUBL. Oddział 1 prac. 
miejskich, oddział II prac. tramwajowych, oddział III prac, Ubezpie
czalni Społecznej w Lodzi. W salach Ł6dzk. Stow. Śpiewaczego 

(dawn. Y.M.C.A.) ul. Piotrkowska 243. 
Pierwszorzędna orkiestra. :-: Bufet obficie zaopatrzony „ ........................................................................................................... „ ...... ~ ................................................ !„ ........................... „ 

„ ... „„„„„„„„ ••• Dll„„„ .... 

Łódź pod .gradem bomb! ~z~ię~ow: PRZEDWIOśNIE 
Żeromskiego 74-76. Tel~fon 129-88, 

Doiazd tram. ~. 6, O i 8 do ro~u Kopernika i Zeromskiego, 

Atak za atakiem ,,nleprzyjacielskich'' eskadr 
·nękał w dniu wczorajszym nasze miasto 

Dziś i dni następnych ! N ajw_eselsza, 
najmilsza, najrozkoszniejsza dawno niewidziana 

ANNY ONDRA w filmie 

Po nalotach bombowych w 
dniu onegdajszym Łódź obu · 
dziła się wczoraj do zwykłej 
eodziennej pracy, 

Widać po drodze zatrzymane 
i puste tramwaje, wozy z któ
rych wyprzęgnięto konie i przy
wiązano je do przodu. Po 
bramach stoją posterunki służ
by domowej a ciszę martwą na 
ulicach przerywają kiedy nie
kiedy wybuchy silnych detona
cyj. Od czasu do czasu mig
nie ulicą auto w którym widać 

w jezdni. Zniszczony również 
został narożny gmach. Wyrwa 
ta spowodowała dwugodzinną 
przerwę w ruchu. 

ustalonych. Alarm odwołany 
został o godz. 10.30 a wszyst
kie służby Opl. zajęte były do 
północy likwidacją skutków na
lotów. Na tym nalocie ćwicze
nia w ośródku tódź zostały 
skończone. 

Szalona Claudette 
Nastrój jednak „wojenny" w 

związku z zapowiedzianymi a
takami nie słabnie, lecz odwrot
nie, potęguje się. Na ulicach 
widać wyraźne zmme1szenie 
ruchu, zarówno pieszego jak i 
kołowego. 

Również uszkodzeny został 
dom przy ul. Piotrkowskiej 178 
i jezdnia. 

Następny program: „PRAWO DO SZCZĘŚCIA" 
Trzeci nalot Uwagi ogólne 

białe opaski rozjemców, lub też O godz. 8·07 słychać znów Nie potrzebujemy dłużej wy
samochód ciężarowy wiozący zapo~iedi a!arm':1 lot~łczego, a jaśniać że wszystkie skutki na
drużyny P.C.K., lub też druży- ~a .kilkanaście mmut ,iest alarm lotów w postaci zniszczenia 
ny odkażające Z ulicy Piotr- 1 silny at~k samolotow . wroga. domów, wyrw, pożarów, ran
kowskiej kierując się odgłosem . Prze.z cte~ne,. wyludnw.ne u-, nych itp. są przyjęte w zało
huh.u bomb dojeźdzamy do u- lice miasta Jedziemy, w ~terun- żeniu, o tym pisaliśmy zresztą 

q.eny miejsc: l-1.09, 11-0.90, lTI-0.50. Kupony ulgowe pe 
70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek 
przedstawień w dn:i pows.z. o g. 4 w niedz. i święta o g 12, 

W dzielnicach robotniczych 
panuje ruch większy, gdyż lu
dzie spieszą na godzinę 8-mą 
do pracy. Liczne fabryki bo
wiem uruchomiły w związku z 
trwającą „wojną" zakłady w 
godzinach od 8 rano do 4 p. p. 

O godz. 8.13 ryk syren i ra
dio oz,1ajmiły ludności o no
wym nalocie eskadr nieprzyja
cielskich i w związku z tym 
zarządzony został alarm lotni
czy. Miasto zamarło w bezru
chu. Tym razem rzucone były 
bomby gazowe ze środkami 
parzącymi (iperyt) oraz bomby 
zapalające i kruszące. 

Skutki nalotu 

licy Bocznej. ku. o~głosu wybuchow 1 łuny · onegdaj. 
pozarow. -

Ekspedient ze znajomością kli
jenteli do fabryki na poi ga?;owyclt 
poszukiwany. Zgłoszenia:. Zródlo" 
Łódź, Kilińskiego 97. 

Okazuje się, że na terenie Znajdujemy się na terenie Warto jednak zaznaczyć, że 
gimnazjum A. Zimowskiego Widzewa, silnie bombardowa- służby sanitarne, ratownicze i KINO RAKIETA 
wybuchła bomba gazowa. nego przez eskadry npla. Na inne działały sprawnie i bez 
Chmura dymu uniemożliwiła terenie domów fabrycznych i zarzutU. SIENKIEWICZA 40. T. 141-22 
wszelki wgląd w ulicę. 5-ciu samej fabryki powstały dwa Samolotów faktycznie nie by
uczniów zostało zagazowanych. duże pożary, których likwidacją ło, a były jedynie markowane, 
Widzimy właśnie jak uwija się zajęły się plutony straży. Padły gdyż paauj"l:ce mgły uniemoż
drużyna ratownicza uczniów, tam bomby kruszące i zapala- 1 liwiły ich udział w akcji. 
przenosząc w bezpieczne miejs- jące, ofiarami których padło 20 , S ł , t łódzkie 
ce rannych. Pędzimy stąd w rannych. Bombardowane były ' ~o e,cz;ns wok , w 
kierunku Pl Reymonta Zdała b ł , . . . t . El k 1 czasie cw1czeń tore ostatecz-

. · · y y rowmez m ensywme e - · 1· st ły zako · c one 
widać ogromne kłębowiska dy- t . . G . f - me wczora zo ~ n z. . rownta 1 azowma oraz a wykazało kamośc zdyscyplmo-
mu, wychodząc z autobusu 1e- bryka Horaka na terenie Rudy- · · k t · d · · · 
Stes'my zagazo ant' 1· z oczu p b. . k' . d . wame, Ja o ez uzo ztmneJ w . . a tamc 1e1, powo u1ąc straty k · · · r , · M · 

Dziś i dni następnych I 

Ginger Rogers 
Fred Astaire 
w przepięknym filmie stwo
rzo11.ym tańcem, muzyką dow
cipem p. t . 

naszych płyną gorzkie 1 ,-;ryżą- 1 d . h . k d . t h J rw1 1 cierp iwosct. ozna 

ZAKOCHANA 
PA N I 

Bomba wznieciła pożar domu I 6 ~ u ztac . 1 usz ~ zema. ee - powiedzieć bez przesady, że 
mieszkalnego, przy zbiegu ulic I ce łzy. . . mczne. Ctemnośc. nocy 1 d~s- ! Łódź, i robotnicy łódzcy, któ- Król i Królawa tańca - . 
Limanowkiego i Rybnej, 15 o- ~yła ~u podob.n~e Jak w konałe ma~kowan~e utrudmło · rzy wszak stanowią większość .znowu iazem 
sób zostało poparzonych. Na dwoch innych ~1e1.s~ach fala samolotom ich akcJe. olbrzymią, zdali egzamin i wy- Początek w dni powszednie 
jezdni została wielka chemicz- g~zowa, a skutki JeJ okaza}y C t l t t • t k kazali, swoją postawę i zacho-,. o g odz 4-ej , w ~iedziele i 1:hyię
na plama. Zbombardowana zo- się fatalne. Przeszło 30 osob z war y os a DI a a waniem, że rozumieją donio- ta o .godz 12-eJ w poludme. 
stała fabyka Rozenblatta przy zostało poszkodowanych. O godz. 10 wiecz. nastąpił słość współdziałania ludności z N~ Ę>ierwszy seans wszystkie 

ul. Żwirki. 36. P~żar zl~kaliz~- Przez gęst~ obło~i dymu czw~rty i ostatni nalo.t esk~~r władzami w . obronie mias~~1 ;:~~s;o~~a~: gr 
wała straz. U zbiegu uhc 11 L1- p~zerzyna~y s1.ę do. ulicy Na- lotmczych o natężenm mnteJ- przed atakami _wroga. Ludnosc Ostatnia 
stopada i Gdańskiej bomby p1órkowsk1ego 1 d~c1eramy . do szym i stratach w chwili gdy Łodzi stanęła aa wysokości .za
zniszczyły tory tramwajowe, Zakładó~ , .S~heible~o~sk1ch. zamykamy numer jeszcze nie- dania. 
powo?ując.,. wyrwy. Na rogu Zdała ~tdac JU~ płom.tent~ wy
ąlic Zwirki i Zeromskiego oraz do~ywa]ącego się. ogma 1 pra
Zwirki i Wólczańskiej bomby cu1ącą mtensyw~ie straż P.oż!1-r
gazowe pozostawiły wielkie pła- ną. Na te1e01e fabryki Jak 
my chemiczne, odkażone przez również i domów fabrycznych 
drużyny ratowniczt:. padły bomby kruszące - zapa-

. , łające powodując duży pożar, 
. C? godz .. 9-e! odwołano row- zlokalizowany z wysiłkiem przez 

n1ez zapow1e?z alarmu, normal- straż. 
ny ruch uliczny został p rzy-
wrócony. Padły również bomby gazo-

o we, powodując obłoki gazowe 
Fałszywy alarm i 3 plany chemiczne. Druży

ny ratownicze pracują szybko 
odnosząc rannych, zbliżają się 
również drużyny odkażające, 
celem oczyszczenia terenu. O
gółem rannych i poparzonych 
zostało 49 osób. 

Tragiczne wvpadki 
w czasie wczoraiszvch iwiczeń 
Śmjertelny wypadek I kowi w czasie zasłaniania okien Zemsta w ciemnościach 
w rzeźni 27-letoia Helena Pańska. W czasie alarmu lotniczego, 

T . d k d ł Pańska, zasłaniając okna nieu1' awnieni sprawcy korzy-
rag1czny wypa e wy arzy . · tk ł · . . . . 

się wdniu wczorajszym o godz. j ~zamdyłm pap1etrełmk po nęba s1gę sta1ąc. ~ c1emnośc1 napadli na 
8 40 t · R t · ; 1 upa a ze s 0 a na rze właśc1c1ela sklepu przy ul. PraM' . x:.n? N na 1 ereme I je. m stołu, odnosząc pęknięcie krę- i skiej 6 35 letniego Macieja Si

. 1e1sk.1~J 1 r. dprzy u .ób nzy- l gosłupa oraz obrażenia czaszki. miniak~ ktoremu zadali nożami 
nters teJ , po czas pr nego • . 
alarmu lotniczego w todzi. Ranną opat.rz~ł wezw~oy !e- ·szereg ran w bok 1 brzuch. . 

. , karz pogotowia 1 w stame me- Rannego opatrzyło pogotowie 
. Jeden z ur~ę~ntkc;>~ ~~trud- przytomnym przewiózł do szpi- i przewiozło do szpitala. Za 
mo~y w Rz.eznt M1e1skteJ, 5~- i tala. sprawcami napaści policja za-

Kronika 
organizacyjna 
Otwarcie nowej 
Dzielnicy P .P .S. 

W niedzielę, dnia 29 stycznia rb. 
o godz. 10 r. w lokalu przy ulicy 
Łagiewnickiej 61 odbędzie się or· 
l{anizacyjne zebranie połączone z 
uroczystością otwarcia nowej Dziel· 
nicy PPS obejmującej teren lU 
Okręgu Wyborczego. 

Po referacie przedstawiciela 
OKR-u i powitaniach delegatów 
dzielnic omówione zostaną sprawy 

1 organizacyjne dzielnicy. 

I Zebranie członków 
OKR-u 

W niedzielę, dnia 29 b. m. o godz, 
t w poi. w lokalu przy ul. Al. Koś· 
ciuszki 29, odbędzie się zebranie I członków OKR-u. 

1 Zebranie informacyjne 
nowowybranych radnych PPS I 
Kl. Zw. Zaw. oraz przedstawicieli 
Partii i O. K. Z. z. odbędzie słę w 
niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 5 pp. 
w lokalu TUR Południowa 28. 

Walne zebranie czlonk. 
Związku Budowlanego, 
Oddziału V 

W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 
10 r. w sali Dzielnicy "Fabrycznej• 
PPS ul. Fabryczna 7, odbędzie się 
Walne Z-ebranie Członków Oddziaht 
V Zw. Budowlanego i Pokrewnych 
Zawodów (sezonowcy, ceramicy). 
Na porząflku obrad: Wybór 
władz związkowyeb. 

Zebranie pończoszników 
kotoniarzy 

W niedzielę. dnia 29 bm. o godz. 
9.~ O w sali Angielskiej przy At. l 
Maja 2 odbędzie się Zebranie po6· 
czosznlków-kotoniarzy okrągtat4w 
i sił pomocniczych. 

Na porządku dziennym: 
t. Sprawozdanie z konferencji w 

Okręgowej Insp. Pr. 
2. Dalsza akcja 
2. Wolne wnioski 

Zarząd 

O godz. 11.15 przeciągły ryk 
syren oznajmił o ponownym 
nalocie. Ruch został wstrzyma
ny, posterunki Opl kierują prze
chodniów do bram. W kilka 
minut później komunikat radio
wy kilkakrotnie powtarzany ob
wieszeza, że syreny podały a
larm fałszywy, gdyż pierwszy 
alarm został odwołany, a drl:lgi 
nie został zakończony. Życie 
wraca do normalnego trybu. 

Suniemy stamtąd do domów 
Z. U. S-u i tu również widać 
skutki bombardowaaia: duży 
pożar, uszkodzenie wieży ciś
nień i olbrzymia plama che
miczna. 

letm Franciszek Safarzyńsk1, I * rządziła poszukiwania. 
podczas silnej detonacji petar- * * 
dy uległ nagie atakowi serca i , . . . Delegaci·a Klas Zw w Min Op Sp padł na podłogę. Rowmez .trag1czn;y wypade~ • • , a • • • 

Fałszywe alarmy podczas 
•rawdziwej wojny będą częste, 
to też nie dziwnego, że i na 
taką ewentualność społeczeń
stwo nasze musi być przygo-
towane. ' 

Druga akcja 
samolotów wroga 

O godz. 14.30 nastąpił wielki 
atak eskadr nieprzyjaciela, idą
cy z południa na północ. Pa
dła na miasto wielka ilość 
bomb. Wszędzie stwierdzono 
wielką ofiarność posterunków 
bezpieczeństwa służby domo
wej, pozostającej pod rozkaza
mi komendantów bloków i do
mów. 

Na wysokości zadania stanę
ły ratownicze drużyny szkolne. 

Atak skierowany był głównie 
:aa objekty przem' słowe, które 
aieprzyjaciel usiłował zniszczyć 
lub też w gorszym dla niego 
wypadku zdezorganizować. 

Po rozkazie alarmu lotnic1e
i• schodzimy do autokaru, któ
ry wiezie nas szybko przez 
wyludnione ulice miasta za- · 
marle i zastygłe w bezruchu. 

. wydarzył się w dnm wczoraJ· 
W zakładach Poznańskiego Wezwan~ natychmiast karet- szym w godzinach przedwie- W środę, dnia 25 b. m. zo-

bomby zapalające wznieciły du- kę pogotowia Czerwonego Krzy-1 czornych w domu przy ulicy stał!1' ~rzyjęta w ~inisterstw~e 
ży pożar w tkalni, powstały ża. . Pomorskiej 86_ Op1ek1 Społe.czneJ delegac1.a 
również 2 duże plamy iperyto- Lekarz po przybyciu na miej· I 60_1 t . ł ś .. lk . _ klasowego Związku. Pracowm: 
we. 200 kg bomba krusząca . 'ł . . e ma w a cicte a mtesz ków Komunalnych 1 lnstytucyJ 

d ł lb . sce stwierdzi JUZ zgon. , kania Barbara Tomaszewska U. , . p bł' · spowo owa a o rzym1ą wyrwę. ł . . 1 • • • ' 1 zytecznosc1 u 1czne1 w oso-
Rannych zostało około 20 osób. . Zw ok1 zost~ły zabezpieczone prz~ zasłamanm o~1en ~zarnym bach tow.: Stanisława Wojdana, 

W fir ie Buble bomby spo- az do przybycia władz sądowo- 1 p~p1~rem, przechyliła się zbyt- . Przewodn:czącego Zarządu Głó-
wodowały duży pożar w rejo- śledczych, mo i. s~adła na b~uk z wyso- 1 wnego, 'Władysfawa Baranow-
nie tkalni, bomba krusząca pa- kości ~t~r~sz:ego ptę~ra,. odno- skie~o, Sekretarza Generalne-
dła na salę maszyn, raniąc 16 ••• Przy zasłanianiu sząc cięzkie obrazema cielesne. 1 go, oraz Franciszka Lenka. kie-
osób. Widać było tu dużą .okien W stanie bardzo ciężkim, ' rowoika Oddziałów łódzkich 
sprawność służby Opl. I przewiozło ofiarę nieszczęśli- Związku. 

W fabryce Geyera jako sku- W mieszkaniu własnym przy wrgo wypadku pogotowie Czer- Delegacja przedłożyła Mini-
tek ataku był duży pożar, wyr- ~l~ 6 Sierpnia 3 uległa wypad- wonego Krzyża, do szpitala. sterstwu materiały dotyczące 

akcji o układ zbiorowy •dla 
wszystkich robotników rzeżni, 
o 8 godzinny · dzień pracy dla 
pracowników szpitali prywat
nych, oraz postulaty pracowni
ków Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi w sprawie pracy sprzą· 
taczek w szpitalach, oraz regtł
lacji płae dla wszystkich pra
cowników Ubezpieczalni. 

W niesione postulaty mają być 
rozpatrzone przez Ministerstwo 
w najbliższym czasie i :zała· 
twione przychylnie. 

wa, powstała duża plama che- ~i ~ 
miczna. Nalot spowodował usz- „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„,„„„„„1„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ 
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